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- ina akrobatyczne“. „Odetta“ wspaniała 
omedya (w głównej roli siawna tancerka Sac- 
jehetto, „Moryc i nowożeńcy“ (komiczne). 
»Syn Indianina dramai). „Willy jest niepo- 
i prawnym‘ (huu.orcska). 


Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. i-tej 
» li-tej, w niedziele i święta od 3-tej do li-tej wieczor. 


| ODDOSDEDOZEGOJETZEE 


Kraków, 5 grudnia. 
(s) Nadszedł wielki, śmiało rzec można, histo- 

yczny moment. w którym posłowie sejmowi, Wy- 
drani w miesiącu czerwcu bieżącego roku, zdać 
Mają egzamin polityczny. Na salę sejmo- 
wą we Lwowie zwrócone są dziś oczy działaczy 
Polityczny ch z całej monarchii, od wyniku bowiem 
tej sesyi sejmowej zależy spokój nietylko w kra 
lu, ale i spokój w państwie. Wiadomo, ile po- 
"Tzeb życiowych czeka zaspokojenia w 
traju i monarchii, jak ludność cierpi skutkiem a- 
Wrmalny ch stosunków i waśni wszystkich z 
y szystkimi, jakiej widownią jest Austrya. Nad- 
“zed? moment, iż polski rozum politycz- 

ùy świecić może całemu państwu 
Przykładem i uzdrawiający wpływ wywrzeć 
a sprawy monarchii. Powaga imienia polskiego 
| znaczenie Polaków jako elementu politycznego 
W tem państwie urość może niezmiernie, jeźli oka- 
żemy, że potrafimy własnemi siłami dokonać dzie- 
a przekształcenia konstytucyi krajowej i rzucić 


OBRAZKI AMERYKAŃSKIE. 
Humbug lekarski w Ameryce. 


_ Mniej więcej lat temu 5 zdarzył się w N 
Jorku wielki skandal w sferach lekarskich. Wy. 
kryto mianowicie kolosalne nadużycia i gwałty, 
śtórych dopuszczały się t. zw. „instytuty lekar- 
skie”, a faktycznie spelunki, utrzymywane przez 
Sprytnych afęrzystów, naciągających przeważnie 
sery emigranckie, niedostatecznie oświecone i ab- 
AFER nie mające pojęcia o istotnym stanie i ce- 
ach tak szumnie nazywanych „instytutów“. 
Najgłośniejsza była wtedy sprawa instytutu 
«doktorów Hartmana i Collinsa. 
Organizacya tych instytutów była bardzo 
Drosta: brano duży lokal w dobrze położonej. cen- 
tralnej dzielnicy miasta, dalej „zarząd instvtutu“, 
Złożony zwykle z kilku wybitnych... aierzystów. 
W świecie amerykańskim t. zw. „humbugerów“ , 
tie mający pojęcia o medycynie, angażował leka- 
Ra,skoniecznie w starszym wieku, żeby wzbudzał 
aufanie w pacyentach, i — otwierano instytut. 
Dla łatwiejszego zaś porozumiewania się pa- 
ta konsyliarza z chorymi, angażowano kilku mło- 
dzieńców, władających różnemi językami (prze- 


zła i iaaii; Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. 
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DZIENNIK POWSZECHNY 


ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY" 


i „PRAKTYCZNA GOSPODYNI“. 


podwaliny pod ugodę z drugim narodem,) 
szkującym naszą ziemię. 


Spełniając wielkie zadanie, polityczne z a da- | 


my zarazem cios dotkliwy wszel- 
kim wrogom naszym. Galicya nie jest tyl- 
ko największą i najbardziej eksponowaną prowin- 
cyą austryacką; my uważąć ją musimy za Pie- 
mont polski, gdzie myśl polska, siła polska, rozum 
polityczny polski rozwijają się ku ukrzepieniu in- 
nych dzielnic o gorszych warunkach egzystencyi. 
Ugoda zaświadczy przed Światem, że umiemy 
sięrządzić; a potęgując nasze siły, dziś wy- 
tężane w walce, paraliżującej rozwój normalny na- 
szego życia gospodarczego, fortyfikujemy skutecz- 
nie swe pozycye na wszystkich frontach walki. 


Polityka jest sztuką kompromisów. Ugoda, 
którą zawrzeć nam przyjdzie, jest dziełem kom- 
promisu. Wiemy, że nikogo nie zadowala, znamy 
słabe strony i wady projektu reformy. Ale jest 
on w danych warunkach jedynie 
możliwym projektem, i przeto musi być 
przyjętym. Wierzymy, że wszvstkie stronni- 
ctwa zdają sobie sprawę ze swej odpowiedzialno. 
ści, że wszystkie żywią szczerą chęć sfina- 
lizowania wieloletnich wysiłków. Różnice w po- 
stulatach stronnictw sprowadzają się ostatecznit 
do dwu lub trzech punktów, które nie mogą przed- 
stawiać szkopułów, grożących rozbiciem całego 
dzieła. 

Dajemy Rusinom wiele, bardzo 
wiele. Ale miejmyż wiarę w swè siły, w 
swą wyższość kulturalną, w swoją ży w 0- 
tno ść —i nie lękajmy się tak koncesyj na rzecz 
sąsiada, z którym należy nam żyć w „zgodzie. 
Reforma wyborcza musi przyjść 
do skutku. Biada tym, którzyby stali jej w 
drodze! 


Prosimy odnowić prenumoralo. 


ważnie PORE i RB EEA A E 2 AN A N T AT rosyjskim i włoskim), których ty- 
tułowano „asystentami“ profesora, i tak rozpoczy- 
nano działalność ratowania ludzkości. 

Poza leczeniem na miejscu w instytucje, le- 
czono za pomocą korespondencyi. Pacyent, mie- 
szkający np. na prowincyi, opisywał swoją cho- 
robę i otrzymywał natychmiast lekarstwa į całą 
dyrektywę, co i jak ma robić, aby powrócić do 
zdrowia. 

Wszystko jednak polegało na bladze w naj- 
wyższym stopniu. 

Zazwyczaj instytuty posiadały zaledwie 2 lub 
3 rodzaje lekarstw, które naprzemia1 dawany pa- 
cyentom, a do każdego lekarstwa dolawang spo- 
rą dozę salicylu, zależnie od wieku pacyehtą, 
Sposoby leczenia na miejscu były. „fenome- 
nalne“, Zazwyczaj w pokojach profesorskich stalo 
ilka maszyn elektrycznych, wyglądającycj na 
straszne machiny piekielne; PUsZCzano ję w ruch 
Przy świetle przyćmionem, aby większe ną pa 
cyencie robić wrażenie i t. d. 

onoraryum zwykle, 0 ile się dało, brąno zgó- 
ry. a wysokość jego zależna była od „zewnętrz- 
nego wyglądu pacyenta, ale nigdy nie niżej 40 do 
arów, a dochodziło ono nieraz do 140 į 150 dot 
larów. ieńców. władających różnemi językami (prze | larów. Chorych, nie potrzebulacych kosztownych | rząd instytutu na kilkoletnie więzienie. Inne lecz. nie potrzebujących kosztownych 


lay aia aytga 


„Nowiny“ wychodzą o godz. 2 popol. codziennie z wyjątkiem świąt. 


zamie | 


Załączniki Kores 13 æ tysiąa. 
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Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


- Przed pierwszem 
posiedzeniem. 


Posiedzenie sejmu zacznie się dziś około g. 
12-tej. Wczoraj przez cały dzień odbywały się 
poufne narady klubów, a późnym wieczorem na- 
stąpiła w salonie namiestnika komierencya prezy- 
dyów klubów polskich. Z przebiegu tej konferen- 
cyi wnosić można, że dzisiejsze posiedzenie pój- 
dzie gładko i że po południu kommisya dla reformy 
wyborczej rozpocznie swoje czynności. Liczbę 
członków tej komisyi ustalono na 25 i tyluż za- 
stępców, z tego 3 reprezentantów lewicy, 3 koła 
krakowskiego, 5 Rusinów, 4 centrum, 3 Związku 
narod.-ludowego, 3 autonomistów, 3 ludowców, 1 
dziki. (Kogo poszczególne stronictwa desygnują do 
komisyi, jeszcze nie zupełnie wiadomo; co do au- 

'tonomistów słychać, że wyznaczyli pp. Pinińskie- 
go, Krzeczmowicza i Garapicha, zaś p. Abraha- 
mowicz odmówił przyjęcia mandatu). 

Lewica sejmowa, która wczoraj obradowała 
pod przęw. dra Leo, przeprowadziła żywą dysku- 
syę nad rządowym projektem. Wystąpiono ostro 
przeciw dwiumandatowym okręgom w pięciu mia- 
stach, jako mieszczących w sobie zarzewie waśni 
wyznaniowych i tendencyj separatystycznych, 
krytykowano też sposób kodyfikacyi projektu. 

„Związek narodowo-ludowy* uchwalił nastę- 
pującą rezolucyę: 

„Uznając konieczność jak najszybszego zała- 
twienia nowej ordynacyi wyborczej do Sejmu. 
przyjmuje klub związku projekt ustawy, oparty na 
zasadzie kompromisu, zawartego 13 października 
b. r. w Wiedniu. Ze względu jednak na to, że w 
kcmpromisie tym poszedł już klub związku do 
ostatecznych granic ustępstw, FERGIE CR OARA EREN AEE JA E o a | pó PORANEK = obecnie 


karacyń, i nie było. Każdy był tam niebezpiecznie 
i ciężko chory! 

Dlugi czas nie można było sobie dać rady w 
Nowym Jorku z temi quasi lecznicami, aż wresz- 
cie wyna!eziono sposób. Oto poczta zaskarżyła 
wyżej wymieniony instytut Hartmana o używanie 
poczty do celów niemoralnych, gdyż natrafiono na 
listy z poradami dla pacyentów, jak mają się za. 
chowywać w stosuriku do kobiet. 

Jak, wiadomo, najsroższą t najmoralniejszą, a 
zarazem najsolidniejszą instytucyą w Ameryce jest 
poczta. 

W dziennikarstwie np. przeprowadzono nie- 
dawno nowe prawo, że nietylko wydawca szerzą 
cego niemoralność pisma — czy to za pomocą 0- 
głoszeń, czy też artykułów, czy rysunków — 0d- 
powiada sądownie za używanie do celów niemo- 
ralnych poczty, lecz redaktor, autor, zecer, który 
artykuł dany składał, korektor, ekspedytor — Sło- 
wem, każdy, który czemkolwiek przyczynił się do 
ukazania się danego numeru pisma. 

Wracając tedy do sprawy lecznic, jak wyżej 
powiedziałem, dr Hartmana oraz całą zgraję jego 
asystentów i naganiaczy pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej, a wyrokiem skazano cały za- 
rząd instytutu na kilkolctnie więzienie. Inne lecz» 


JAN KWIATKOWSKI 
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poleca doborowe gatunki węgla krajowego z kopalni Krystyna, Janina i inne oraz' 
prima gatunki górnośląskie. — Dostarcza także znakomity koks ŻW ostrawski 
cadar 


i górnośląski 


do ceatralnych ogrzewań. 


Ai. | : 
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dalsze ustępstwa. I musiałby uważać wszystkie, 
idące w tym kierunku próby, za chęć rozbicia 
kompromisu i udaremnienia reformy wyborczej. 
Naruszenie zasad kompromisu, czy to w fortnie 
przegłosowania, czy też jednostronnego kompro- 
misu, zwolniłoby kiub związku od wszełkich zo 
bowiązań i spowodowałoby go do bezwzględnego 
trwania przy zasadach własnego projektu. Klub 
związku domaga się, aby równocześnie z komisyą 
dla reiormy wyborczej uskutecznił Sejm wybór 
komisyi budżetowej, komisyi szkolnej, zapomogo- 
wej I bankowej dla umożliwienia zaczerpnięcia po- 
życzki krajowej. * 

W centrum zaznaczyło się rozbicie wśród 
członków. Słychać, że kilkunastu centrowców po- 
stanowiło usunąć się od głosowania, nie godząc się 
na projekt rządowy. Całe centrum jest jednak 
zgodne w tem, że powyżej koncesyi na wiedeń- 
skiej konierencyi Rusinom przyznanych pod ża- 
dnyin warunkiem pójść nie można, a w szczegól- 
ności niem ożna się zgodzić na zmianę narodowo- 
ściowego stosunku członków wydziału krajowego. 

Ludowcy, skupieni dokoło pp. Długosza, Kę- 
dziora i Średniawskiego, odbyli wczoraj posiedze 
nie. Uchwałono wydać odezwe, która w kilkunastu 
tysiącach egzemplarzy rozrzucona będzie po ca- 


„Połkinąć Polske“! 


(k) Sprawa polska w zaborze rosyjskim jest 
tą zmorą, która wciąż spędza sen z oczu nietylko 
rządzącym czynnikom, 
skiej. O „rozwiązaniu kwestyi polskiej" pisze Się 
nieustannie we wszystkich mniej lub więcej mia- 
rodajnych organach, szczególniej od chwili zary- 
sowania się głębszego koniliktu rosyjsko-austry- 
ackiego. 

Obecnie organ najliczniejszegoe w Rosyi stron- 
nictwa październikowców „Gołos Moskwy za- 
mieścił gwałtowny artykuł pod tytułem „Roz- 
strzygniicie kwestyę polską“. Cieszący się wiel- 
kimi wpływami w Rosyi i mający znaczny po- 
słuch u rządu „Golos Moskwy*' stwierdza, że wy- 
padki na Bałkanie i projektowane zawarcie soju- 
szu Bułgaryi z Austryą zniewalają do poważnegu 
zastanowienia się nad stosunkiem Rosyi do Połski. 

„Gotos Moskwy“ mmiema, że o kwestyi pol- 
Skiej wciąż jeszcze toczą się „tajemnicze rozmo- 
wy“, dodając, że zagranicą mówią o memoryale, 
złożonym przez grupę nacyonalistów rosyjskich, 
doradzającym zmianę kursu polityki względem 
Polaków. Jeszcze uporczywiej, twierdzi wspo- 
mniane pismo, mówia zagranica o memoryale szta- 


łej Galicyi. Odezwa ta zawierać będzie wyjaśnie- ' bu generalnego francuskiego, zwracającym uwa- 


nia ostatnich zajść w klubie ludowym. względnie 
wyjaśnienie kwestyi rezygnacyi Stapińskiczo. O 
dezwę podpisało 14 posłów parlamentarnych, na- 


gę rządu rosyjskiego na konieczność „uregulowa- 
nia stosunków polsko-ruskich . 
„Jeżeli prawdziwe są pogłoski — pisze „Gołos 


tomiast nie podpisali jej jeszcze płci posłowie | Moskwy“ o życzliwem orzyięciu tych memorya- 


ludowi sejmowi. Grupa zwólenników w Stapiń- 
skiego odbyła osobne posiedzenie. P. Stapiń- 
S ki, wracając do roli radykalnego szęrmierza, za 
mierza bruździć w sejmie. Zgłosi wniosek o czte 
toprzymiotnikowe prawo głosowania i grozi ob- 
strukcyą techniczną! 
W kiubie ukrałńskim ton obrad był spokojny 
i można powiedzieć pojednawczy. Omawiano głó- 
wnie dwa momenty: sprawę liczby członków wy- 
działu krajowego i konfiguracyi poszczególnych 
okręgów kuryi wiejskiej w Galicyi wschodniej. Co 
do pierwszego punktu, to z przemówień mowców 
przejawiało się, że Ukraińcy ostatecznie zgodzą 
si: na 8 członków wydziału krajowego, jeżeli do- 
staną rekompensatę na innem polu, co do drugie- 
go punktu to wszyscy mowcy stanowczo oświad- 
czali, że od proponowanej przez Siebie konfigura- 
cyi bezwarumsowo nie odstąpią. 


P. T. Kupcy 


przez egłaszanie si 
w,Nowina£ć 


‘odnosza korzyść 


nice spotkał ten sam los. Ale plagi wyzysku le 
karskiego nie usunięto. Przyszła kolej na prywa- 
tnych lekarzy, „uzdrawiających* takiemiż feno- 
menalnemi sposobami. Lekarze ci sami dostarcza- 
ja „lekarstw“. 

Tym razem nagonkę na doktorów rozpoczęło 
Chicago, wyprzedzając Nowy Jork. Myśl zdema- 
skowania niesumiennych lekarzy podał jeden z 
najpoważniejszych dzienników. amerykańskich, 
„The Chicago Daily Tribune“. 
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Oto zaangażowano kilku reporterów, którzy ii | 


poważnych doktorów, zasługujących na zaufanie, 
kazali się szczegółowo zbadać, a po otrzymaniu 
atestatów absolutnego zdrowia poszli do podejrza- 
nych o humbugerstwo doktorów w mieście. Prze- 
widywania nie zawiodły: każdy okazał się we- 
dług orzeczeń pana kosyliarza poważnie i niebez. 
piecznie chorym. U każdego rzekomy doktór od- 
krył straszną. zabójczą chorobę, wymagalącą ko- 
sztownej i bardzo długiej kuracyi. 7 

Obecnie „Chicago Daily Tribune“ pomieszcza 
codziennie na swych szpaltach bez ogródek naza 
wiska i adresy tych naciągaczy-doktorów. a re- 
porterzy, uchodzący za pacyentów, dają Się „le. 
czyć”, aby jak najdokładniej przedstawić całą bła- 
ge i odkryć całą prawdę. Opisują oni na szpałtach 
„Tribune* cały przebieg konsultacyj, rady lekar- 
skie, dalej pierwsze seanse i początki „kuracyi*, 
przeróżne masaże i wibracye elektryczne. którym 
ich Owe poddają. „maszyny stwarzające cu- 
da“ it. d. 

Fejletony te nader ciekawe poruszyły natu. 
ralnie całe nietylko Chicago, lecz całą prasę ame- 
rykańską, bo odkryły jeszcze jeden rodzaj stra- 
sznej błagi, jaką posługują się amerykanie w każ- 
„dej Sa czy to handlu, czy to wiedzy. 


łów — to dlaczego rząd zwleka z zarządzeniem 
środków, mogących wyprowadzić kwestyę sto- 
sunków polsko-rosyjskich z impasse'y. Polityka 
rządowa powinna dążyć do tego, żeby cały naród 
polski zarówno w Rosyi, jak i poza jej granicami, 
uznal, że sztandar Polski nadal może powiewać 
tylko obok sztandaru Rosyi (!!7)* 

Rozwijając dalej tę myśl „Golos Moskwy“ do- 
maga się, by kwestyę polską rozwiązać w ten Spo- 
sób, by zjednoczyć wszystkie ziemie polskie z Kró- 
lestwem pod panowaniem rosyjskim. Wkońcu 
wspomniane pismo oblicza, że w trzech armiach: 
austryackiej, pruskiej i rosyjskiej znajduje się pod 
horrią 213.000 Polaków w czasie pokoju i około 
600.000 w czasie woiny i wspomina z uznaniem: 
o odwadze żołnierza polskiego. „Możność dla Ro 
syi, brzmi konkiezya organu październikowców, 
rozporządzania całą masą narodu polskiego, po- 


winna być należycie oceniona przez rząd rosyjski, 


jak i przez społeczeństwo rosyjskie.“ 

Pozornie zdawałoby się, że głos ten brzmi 
przychylnie dla Polaków, że oferta ta, zgodna Z 
ideami skompromitowanego neoslawizinu, raj oO- 
biecuje Polakom. Tymczasem poglądy organu naj- 
liczniejszego w Rosyi stronnictwa październikow- 
ców są niczem innem, jak wyrazem opinii i zamia- 
rów zaborczych nacyonalistów, którzy zjednocze- 
nie ziem solskich pod panowaniem rosyjskiern roz- 
poczęli od oderwania z Królestwa Chełmszczyzny, 
którzy domagają się wyłączenia dałej z Królestwa 

czterech północnych powiatów Suwałszczyzny, 
wreszcie pracują bardzo gorliwie i konsekwentnie 
nad zaborem Galicyi Wschodniej. Ujarzmienie 
wszystkich ziem polskich przez Rosyę i zniszcze: 
nie raz na zawsze sprawy polskiej — oto przewo: 
dnia idea polityki rosyjskiej i rosyjskiego spole- 
czeństwa. 

Liberalna opinia rosyjska różni się tylko w tej 
Sprawie co do taktyki od Opinii czarnosecińców. 
Bo gdy pierwsi, domagają SIĘ zmiany kursu po- 
lityki, aby osłodzić w ten Sposób pigułkę, jaką po- 
winien połknąć, ich zdaniem, naród polski dla te- 
go, żebv stał się łatwiejszym od wchłonięcia go 
przez organizm rosyjskiego molocha, to drudzy, 
rząd i czarnosecińcy, uini w swą brutalną prze- 
moc nie troszczą się wcale, by to wchłonięcie od- 
było się bez bólu. 

W świetle takich głosów, jak powyżej przy- 
toczony, zaborcze tendencye Rosyi oficy ainej i nië- 
oiicyalnej zupełnie harmonijnie schodzą się w je- 
dnym punkcie: konieczności połknięcia Polski 
przez Rosyę. 


Nowe odkrycie Burcewa. 


Z Paryża donoszą: Głośny ze swych odkryć 
na terenie prowokacyjnym rewolucyonista rosyj- 
ski Burcew, zdemaskował znowu Prowokatora 
wśród partyi socyalistów-rewolucyoristów. Jest 
nim nieiaki Abram Mas, znany pod pseudoni- 
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ale i całej prasie rosyj-' 


je PRZETŁUSZCZONE! Anorządzigąć według nowocz Pi 


Z 


ry 


mem partyjnym, Aleksander Michajłowicz 
Mas przybył przed pięciu laty do Paryża z najlep- 
szemi rekomendacyami. Socyaliści zaopiekowa | 


| 
się nim, wystarałi się dlań o dobrą posadę, zamia 
nowali go bibliotekarzem płatnym organizacyi i dla 
żony jego wystarali się o zajęcie. Obecnie Bur- 
cew stwierdził dowodami, że Mas służy jednocze” 
śnie w „ockhranie*. Wśród socyalistów rosyjskich 
wykrycie nowego Azefa wywołała wielką kon- 


sternacyę, 


Znów wid $ 14. 


Groźby agraryuszów czeskich, że w parla 
riencie podejmą ostrą obstrukcyę wywołała Wi 
Wiedniu ponownie pogłoski o odroczeniu parla 
mentu i rządach § 14. Obstrukcyą grożą również 
czescy radykali, którzy się domagają natychmia* 
stowego rozpisania wyborów do sejmu czeskiego; | 
Rząd wiedeński stoi zaś na stanowisku: że dopóki 
nie zostaną przeprowadzone nowe układy ugodo* 
we, dopóty o rozpisaniu wyborów niema mowy»| 
Gdy więc w parlamencie skończy się obstrukcyś; 
ruska, wówczas wybuchnie obstrukcya czeska. p 
znowu na horyzoncie politycznym austryackisii 


wyłania się widmo § 14. g | 


e | 


Ze świata politycznego. 


Z powodu zjazdu Polaków w Winterswiik wj 
Folandyi — jak donoszą z Poznania — odb o| 
rewizyę w mieszkaniu Jana Brejskiego w Bochum | 
i w mieszkaniach innych członków komitetu, któ: | | 
ry zjazd urządził. Szukano materyału do wytocze*jj 
nia procesu. Policyi chodzi mianowicie o wyto | 
czenie procesu pp. Stolpemu, Mańkowskiemu, Brek | 
skiemu i Kwiatkowskiemu, chociaż kongres, przeź || 
nich zwołany ani w przygotowaniach ani w prze” 
biegu swoim w niczem nie sprzeciwiał się usta” 
wom pruskim, 

Komisye delegacyi węgierskiej przyjęły wczo” | 
raj budżet bośniacki. Minister Biliński oświadczy‘ 
że Bośnia sprosta gospodarczo inwestycyorh 
projektowanym na jej obszarze, Koleje bośniackić 
będą służyły przedewszystkiem interesom gospo 
darczym kraju. 

Zmiana madziarskiej polityki wobec innych 
narodowości na Węgrzech zaznacza się coraz dO! 
bitniej. Po kapitulacyi Madziarów wobec Chorwa* 


| 
| 


| 


tów przyszła kolej na kapitulacyę wobec Rumi 
nów. Jak donoszą z Budapesztu, między rządem 
a Rumunami przyszło do porozumienia, W szko* | 
łach rumuńskich ma być przywrócony język ojiji 
czysty. 

Prowokacye rosyjskie. „Now, Wremia* wzy* 
wa do składek w całei Rosyi dla Rosyan galicyj: | 
skich, którym trzeba pospieszyć z pomocą w iń* |: 
teresie wielkomocarstwowego stal 
nowiska Rosyi. b 

Losy Dumy rozstrzygają się obecnie u cara || 
w Liwadyi. Kokowcew jest za zatrzymaniem Du* 
my, inni ministrowie jednak, z Makłakowem na | 
czele, prą do rozwiązania jej. 

Przesilenie gabinetowe we Francyl nie zost 
ło jeszcze rozwiązane. Największe szanse na pre” | 
zydema ministrów ma obecnie Dupuy, W M | 
i gabinecie Briand objąłby tekę spraw zagranie || 
| cznych, a Delcasse tekę marynarki. | 
| Rokowawia tureckie o pożyczkę we Francy! 
| rozbiły się. Udzieleniu pożyczki sprzeciwił siwj| 
| rząd. Jest to zdaje się skutek powołania przeż ję 
| Portę misyi niemieckiej dla reorganizacyi turec”|; 
| kiej armii. 
i 


Zbrojenia morskie Turcył. Porta, jak donoszá 

| z Konstantynopola, podpisała wczoraj układ í 

| dwiema wielkiemi firmami okrętowemi angielskie- 

mi Armstronga i Vicklersa. Firmy te mają przede”j| 

| wszystkiem należycie wyekwipować arsenały 1i 

l doki u Złotego Rogu i stworzyć nową podstawó ję 

i dla floty w lsmit: Pieniądze daje konsorcyum an 

| gielsko-tureckie. Prasa londyńska wyraża ogro; 

| mne zadowolenie z załatwienia tej sprawy, gdy? 
firmy angielskie pracowąć będą wyłącznie z robo 

tnikami angielskimi. | 

Nowy Związek bałkański. Venizelos, jak dond 

' Szą z Aten, oświadczył się za utworzeniem nowe: 
| go Związku bałkańskiego, w Skład którego weha 

dziłaby także Bułgarya. 

Awantury wyborcze we Włoszech. W Trapa- a-| 

ni, jik donoszą z Rzymu, Przyszło do starć pomię<§it 


dzy policyą a publicznością, która usiłowała u- 
Wolnić aresztowanych agitatorów wyborczych. 30 
%$ób odriosło rany. 

Kr. wa holenderska wystosowała w imieniu 
mocarstw do Huerty pismo, aby zarządził nowe 
Wybory, a potem mocarstwa uznają jego kandyda- 
turę. Huerta początkowo zgodził się na propozy- 
tyę, obecnie wskutek namowy gabinetu, cofnął się. 


[Wielki proces polity- 
 czny w Poznaniu. 


(k) Onegdaj toczył się w Poznaniu wielki pro- 
tes polityczny o udział 38 osób w rzekomych ma- 
nifestacyach pod pomnikiem Mickiewicza w lipcu 
t. b. Wśród oskarżonych znajdują się i Niemcy. 
Blaha sprawa złożenia wieńca u stóp pomnika 
stała się powodem wielkiej i energicznej rozpra- 
Wy policyi z publicznością, zgromadzoną w nie- 
Ẹ Cielę w okolicy kościoła tuż przed pomnikiem 
8 Vickiewicza. 
T Nikt nie myślał wówczas o żadnej manifesta- 
Cyi polski. czego dowodem jest, że w charakterze 
Ẹ oSkarżonych weszło w rachubę też kiku Niem- 
fw 


Z takiej to błahej przyczyny toczył się oneg- 
daj proces, poruszono wielki aparat sądowy, by 
Ww obliczu prawa stwierdzić, że niesłychanie bru. 
talne wybryki policyi poznańskiej, były, jak się 
Wyraził prokurator, „wzorowem zachowaniem“. 
| A jak policya tego „kulturalnego“ państwa 
Uziałała, dowiadujemy się Z zeznań oskarżony ch, 
4 nawet i z zeznań samych policyantów, 
| Policyanci wpadali z obnażonymi szablami na 
fum spokojnie zachowującej się pub.iczności. Gdy 
| Szereg osób usiłował zareagować na ten akt gwal- 
Eu, poiicyanci dokonywaiji aresztowań, zakuwali w 
lajdany i wśród bicia i obelg prowadzili swe o- 
üary do aresztów. Tam już komisarze niemieccy 
Nie szczędzili wyzwisk w rodzaju „polska świnia” 
Ep. 
Jeden z oskarżonych Sadecki, skazany wy- 
Tokiem sądu na tydzień aresztu zeznawał: 
„Miałem wówczas Śmiertelnie chorą żonę, dla 
której poszedłem do apteki po lekarstwo. Przecho- 
lUząc ulicą i widząc, że aresztowano nie- 
fWinnie pewnego człowieka, poszedłem za nim z 
mymi na policyę, tutaj i mnie aresztowano i mi- 
Mo prośb i błagań nie chciano mnie puścić na wol- 
ość. Zapewnienia moje, że żena leży w domu 
|Śmiertelnie chora, nic nie pomogły. Żona moja w 
|e dniach potem zmarła, nie otrzymawszy lekar- 
y a.“ 
| Na rozprawę spóźnił się oskarżony Malinow- 
|Ski. Pytany przez przewodniczącego 0 powód spó- 
|źnienia, odpowiada, że od czasu. kiedy go are- 
Sztowano przy pomniku Mickiewicza, cierpi na e- 
Bilepsyę i w dniu rozprawy rano dostał znowu na- 
badu. 
| Dalszy- oskarżony, majster szewski Bera, ze. 
mawal: 
„Zauważyłem, jak jeden z policyantów bił je- 
ego z przechodniów. To mnie oburzyło do naj- 
ższego i chciałem zbliżyć się, by służyć ewen- 
halnie jako, świadek. Wtem pochwycił mnie z ty- 
lu immy policyant i jak zbrodniarza odprowadzono 
[mnie na policyę. Chciałem się wylezitymować, 
(lecz nie chciano mnie wysłuchać. Obdarzono mnie 
| brzytem słowy: „Du verfluchtes  polnisches 
Schwein“. Gdy prosiłem o trochę wody, zawołał 
Jeden z policyantów: „Mag das polnische Schwein 
a |Śtepiren'* — i dano mi brudnej wody z miednicy, 
"| |Boza tem odgrażając pałaszem powiedział jeszcze: 
|kErstechen das polnische Schwein!“  , l 
| Nastepnie pomocnik kupiecki Powidzki, os- 
7 Itarżony o opór przeciwko władzy zeznawał: „Bez 
- |Wszelkiej przyczyny aresztował mnie policyant 
“Sperber i nałożył mi nawet na ręce kajdanki, któ- 
le tak silnie przyciągnął, że z bólu ukięknąłem. Na 
Bolicyi wyzwał mnie od polskiej Świni. 
1 wiadek majster stolarski Engel zeznał: Wi- 
|działem, jak dwóch policyantów prowadziło PO 
If Wwidzkiego na policyę, że wprost ryczał z bólu. Gdy 
dbaj policyanci wracali z powrotem, pewna pani 
Tf wyrazita swe oburzenie na postępowanie policyn. 
"| Wówczas jeden z nich odpowiedział: „Wir haben 
lmn auf der Polizei die Fresse poliert", 
= J. Matelkiewicz, oskarżony o Opór i obelgę 
ak zeznawał. Chciałem z kilku kolegami złożyć 
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tyiko doniczkę kwiatów przed pomnikiem. Kiedy 
mnie aresztowano, prosiłem, aby mnie odwieziono 
doróżką. Policyant nie chciał, tylko zakuł mnie w 


Z różnych stron. 


3 i 


Wypadek podczas próbnego strzelania. Z Pilzna 


kajdany i odprowadził na odwach, gdzie mnie bez | donoszą: Wczoraj na placu ćwiczeń w Bołowecu ko- 


powodu uderzył w twarz i wyzywał od polskie) 
świni. - 

Obrońca do świadka policyjnego Frankiego. 
D'a czego świadek nie pozwolił na złożenie do~ 
niczki przed pomnikiem? 

Świadek: Otrzymaliśmy instrukcyę, by niko 
go nie wpuszczać za ogrodzenie i nie pozwolić ni- 
czego składać przed pomnikiem. 

Tych wszystkich zeznań policyanci nie kwa- 
pil. się wcale kwestyonować. 

Wyrok wydano niesłychanie ostry. Wszyst- 
kich oskarżonych z wyjątkiem 3 nieobecnych za- 
sądzono na kary od 3 miesięcy więzienia i tygo- 
dnia aresztu do 10 marek grzywny, w tem Ma- 
telkiewicza skazano na trzy miesiące więzienia i 
tydzień aresztu. 

Sprawiedliwości pruskiej stało się zadość. 


Ban Chorwacyi i Slawonii. 


Tytuł ban, albo banaś w wiekach Średnich 
był używary zarówno przez Chorwatów, jak i 
przez Węgrów. Był to tytuł i godność przywódcy, 
komitatów granicznych państwa węgierskiego. 
Oznaczał tedy mniej więcej to samo, co oznacza 
tytuł margrabiego w Niemczech. W dawnych cza- 
sach ban otrzymywał władzę od króla, ale musiał 
składać przysięgę na sejmie węgierskim. Miano- 
wano go na czas nieograniczony, ale jednak nie 
dożywotni. Posiadał on władzę niemal nieogrami- 
czoną, zarówno ws prawach wojskowych, jak i 
w sprawach administracyjnych, oraz sądowych. 
Była to więc władza niemal królewska. Ban w 
powierzonej sobie krainie był osobą, która co do 
godności następowała zaraz po królu. Miał też te ` 
same prawa i obowiązki, które posiadał król. W 
czasach wojennych dowodził wojskami swojego 
banatu. Najwybitniejszymi banatami były banaty: 
Dalmacya, Chorwacya. Slawonia i Bośnia. Grani- 
ce poszczególnych banatów zmieniano często, 
gdyż niejednokrotnie kilka z nich łączono w ca- 
łość, albo większe banaty rozdzielano na mniej- 
sze okręgi. Ustawiczne najazdy tureckie na Wę- 
gry doprowadziły do tego, że stopniowo wszyst- 
kie banaty znikły, z wyjatkiem chorwackiego. Ale 
i władza tego ostatniego banatu była bardzo ogra- 
niczona, ponieważ część zabrała Turcya, drugą 
część obsadzili na stałe komendanci woisk cesar- 
skich. W tej jednak części banatu chorwackiego, 
który jeszcze banom pozostał, urzędowali oni tak 
„samowolnie, że z początkiem wieku XVII sejm wę- 
gierski na podstawie osobnej ustawy uresulował 
i ściśle określił zakres władzy bana. Stało się to 
za jednego z najgroźniejszych tyranów, bana Ja- 
na Druskowicza. Sejm w Preszburgu w r. 1723 
podporządkował banat chorwacki radzie namiest- 
niczej węgierskiej, którą wtedy zorganizował, W 
r. 1746 sprawa wojskowa banatu chorwackiego 
została oddana bezpośrednio pod zarząd rady wo 
jennej nadwornej wiedeńskiej. Natomiast Marya 
Teresa w r. 1751 oddała komitaty Poszego, Veró- 
cze i Syrmię, zdobyte ponownie na Turkach przez 
cesarza Leopolda Il, zarządowi bana. Po takich 
zmianach aż do czasów najnowszych władza j go- 
dność bana Chorwącyi i Slawonii obejmowały na- 
stępujące prawa: Ban Chorwacyi i Sławonii był 
trzecim z rzędu dostojnikienf” państwowym wę- 
gierskim, przewodniczącym sądu banalnego, który 
równał się sadowi królewskiemu na Węgrzezh + 
podlegał tvlko sądowi siedmiu mężów, członkiem - 
rudy namiestniczej węgierskiej, dowódcą pospoli- 
tego ruszenia i właścicielem pierwszego, oraz dru- 
giego pułku granicznego banalnego. Miał prawo po 
otrzymaniu pozwolenia królewskiego Zwoływać 
sejmy banalne, na których z ustawy przewodnie ' 
czył. Dalej wydawał w swoim okręgu rozporzą- 
dzenia namiestnicze, a podczas koronącyj niósł 
przed królem złote jabłko państwa. W najnow-= 
szych czasach zakres władzy bana Chorwacyi 1 
Slawonii odpowiada zakresowi namiestników ga- 
licyjskich, ale jest odpowiedzialny wobec sejmu 
chorwackiego w Zagrzebiu, podczas, gdy namiest- 
nicy galicyjscy wobec danych sejmów nie są od- 
powiedzialni. 


Prosimy odnowić ‘enumerate 
TŻ" fra > ~ WYRÓB APTEKI 


nia we wodzie tworzą Zna” 


ło Pilzna podczas wypróbowywania nowych armat 
z fabryki Skoda niewiadomo z jakich powodów jedna 
rura armatnią została rozszarpaną przy wystrzeleniu 
naboju. Jeden z robotników umarł na micjscu z od- 
niesionych ran, gdyż urwało mu obie nogi i poraniło 
go na całem ciele, dwaj inni, również ciężko poranie- 
ni, zmarli w drodze do szpitala. 

Krwawy dramat w kasie. W powiatowej kasie 
Oszczędności w Gracu rozegrał się wczoraj krwawy 
dramat. Wydalony za niesubordynacyę urzędnik 
Kraus przyszedł do Kasy i strzałami z rewolweru 
zranił ciężko dyrektora Niemanna i dwóch urzędni- 
ków, poczem udał się do oddziału kasowego, gdzie 
dwoma strzałami pozbawił się życia. Sądzą, że Kraus 
z powodu wydalenia go z posady dostał pomieszania 
zmysłów. 

Nowe eksperymenty leczenia raka zapomocą 
promieni radium przeprowadził prof. Baum w uni- 
wersytecie berlińskim. Oświadczył on na wp- 
kładzie, że na sam wrzód raka promienie radium 
działają bardzo skutecznie, jednak wywierają zły sku- 
tek na organizm. Chodzi zatem obecnie o usunięcie 
tych szkodliwych ubocznych skutków. 

Milionowy spadek na gimnazyum. Zmarły nieda- 
wno w Nagykórós na Węgrzech właściciel wielkich 
dóbr, Andor Farago, zapisał w testamencie cały swój 
majątek wartości 1,200.000 koron tamtejszemu gim- 
nazyum zreformowanemu. 

Na przekór papie. Angielski dziennik „Daily Ma- 
il“ donosi, że powodem, dlaczego cesarz niemiecki 
zakazał oficerom tańczyć tango, jest fakt, iż następ- 
ca tronu bardzo tym tańcem zainteresował się, a ż0- 


-na jego pobiera nawet lekcye tango. W kołach mia- 


rodajnych utrzymują, że następca tronu robi na prze- 
kór papie, z którym od pewnego czasu żyje w nie- 
zgodzie. 

Wielką kradzież popełniono w pociągu pospiesz- 
nym, idącym z Brugges do Brukseli. Skradziono tam 
mianowicie w ambulansie pocztowym przesyłkę, wy- 
staną przez belgijski bank narodowy do banku w Ko= 
lonii. Wartość przesyłki podano na tysiąc franków, 
podczas gdy w pakiecie znajdowało się w rzeczywi- 
stości 350.000 franków w banknotach. 

Co się stało z Moną Lizą? Sprawa tajemniczego 
zniknięcia tego arcydzieła z paryskiego Luwru prze- 
stała już zaprzątać Świat. Przypomniał ją teraz świa- 
tu jeden z dzienników belgijskich, który ogłosił obec- 
nie nową wersyę na temat zniknięcia Mony Lizy. 
Dziennik ten podaje, że Mona Liza wcale nie została 
skradziona, tylko... rozsypała się z powodu nieo- 
strożności jednego malarza, profesora paryskiej a- 
kademii, który, zdejmując obraz, upuścił go na zie- 
mię. Przy upadku farba, która zaledwie trzymała się 
popękana na powierzchni, spadła i rozprószyła się. 
Potem dopiero wymyślono bajkę o skradzeniu Mo- 
ny Lizy. | 

Skok z płonącego samolotu. W pobliżu stacyl 
lotniczej marynarki francuskiej w Frejus, na Rivierze 
francuskiej, porucznik Lescaille, w towarzystwie me- 
chanika Gralla, dokonywali lotów nad morzem w sa- 
molocie systemu Nieuporta. Gdy samolot znajdował 
się na wysokości kilkudziesięcia metrów w odległo- 
ści 100 metrów od brzegu, lotnicy spostrzegli, że jo- 
dno ze skrzydeł samolotu zaczyna płonąć. Nie tracąc 
więc przytomności, zniżyli lot i wreszcie skoczyli do 
morza, skąd wyłowiła ich, podążającaą za samolotem 
łódź motorowa. Samolot unosił się jeszcze przez 
chwiłę w powietrzu, poczem runął do morza i uległ 
zupełnemu zniszczeniu. 

Silne trzęsienie ziemi nawiedziło we środę Me- 
synę i okolicę. Mieszkańcy w popłochu pouciekali z 
domów, gdyż wstrząśnienia były nie wiele słabsze, 
jak podczas wielkiego trzęsienia ziemi w roku 1908, 
kiedy cała Mesyna została wprost zmieciona z po- 
wierzchni. 

, Milionowe defraudacye w banku. W Helsingfor- 
sie w banku szwedzkim odkryto przy niespodziewa- 
nej rewizyi defraudacyę na sumę półtora miliona 
franków. Cały personal banku, począwszy od dy- 


rektora a skończywszy na służących, aresztowano. 


Wielki pożar w Ameryce. W Bostonie, jak stam- 
tąd donoszą, spalił się wczóraj doszczętnie wielki ho- 
tel Arcadian. W płomieniach straciło życie 25 ludzi. 

Dwór angielski wystąpił przeciw tańcowi tango. 


Proces o spadek z przed 200 lat. 
Niezwykle ciekawa rozprawa o spadek I to nie 
byłe jaki, bo w kwocie 480 milionów K, zaczęła się 

wczoraj przed sądem cywilnym w Paryżu. 
Zmarły prząd dwustu laty w Monte Carlo niejakt 
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Jean Thierry pozostawił 200 milionów franków, 
które złożono w Zecca banca w Wenecyi Z banku 
tego zabrał je swego czasu Napoleon Bonaparte. 
Kwoła ta wzrosła obecnie do 480 milionów franków. 
Obecnie znałazła się jakaś krewna Thierryego, która 
rości pretensyę do spadku. Nie mogąc wytoczyć pro- 
cesu Napołeonowi, zaskarżyła o zwrot tej sumy 
Francyę i gminę miasta Paryża. x 


Dyktatura militarna 


w Niemczech. 


Kraków, 5 grudnia. 

Dyskusya w parlamencie niemieckim. nad zajścia- 
mi w Saverne skończyła się wczoraj ‚wyrażeniem 
kancierzowi  Bethmanı+Holiwegowi votum nieuino- 
ści przez olbrzymią większość parlamentu, ba wnio- 
sek odnośny został przyjęty 293 głosami przeciw 54. 
Uchwała parlamentu i przebieg dyskusyi mają zńa- 
czenie niesłychanie ważne. Przedewszystkiem zre. 
skiej w Alzacyi i przez uchwałę powziętą zamanife- 
ki; olbrzymia większość przedstawicielstwa narodu 
niemieckiego — wyjąwszy oczywiście Prusaków, 
którzy z tej dyskusyi byli niezadowoleni — potępiła 


w sposób bardzo stanowczy rządy soldateski pru- , 
skiej w Alzacyi i przez uchwałę powziętą zamałfe- i 
stowała, że nie uznaje rządów kamaryli wojskowej | 
i maskowanego absolutyzmu. Drugini rezultatem o- | 


brad było wyraźne i jasne stwierdzenie, że w 
'Niemczech niema konstytucyi, że jest 
tam tylko dyktatura wojskowa, że iednem 
słowem Niemcy, dzięki Fiohenzolernom, nie są pań- 
stwem nowożytiem, europejskiem, ale są drugim 
caratem, pozującym na państwo postępu i kultu- 
ry. Oświadczenia kanclerza i ministra wojdy były nie 
oświadczeniami mężów stanu, ale lokajskiem po- 
wtórzeniem tego, czego sobie życzyła kamaryla woj- 
skowa i jej wódz cesarz Wilhelm, byly wprost pro- 
wokacyą parlamentu, bezwzględną, brutalną i cynicz- 
ną. Bardzo słusznie zaznacza „Voss. Ztg.“, że kanc- 
lerz, składając swoje oświadczenie, powinien był 
„wdziać mundur dragona; byłoby to odpowiada- 
ło jego stosunkowi do ministra wojny. 

| Wywody kanclerza i ministra wojny, ułożone 
Ściśle według wskazówek cesarza, wykazały jaskra- 
wie absolutyzm Hohenzollerna. Wynika z nich bo- 
wiem, że w Niemczech nie obowiązuje prawo ani u- 
stawa, jeśli się tylko pojawi szabelka. Gwarancye 
konstytucyjne przestają istnieć, jeżeli jakiś gołowąsy, 
źle wychowany młokos w mundurze oficerskim u- 
czuje potrzebę sprowokowania ludności. 

Odsłonięto w ten sposób właściwe oblicze cesa- 
rza Wilhelma. Być może, że dobrze się stało, iż ma- 
'skę z oblicza cesarza zdjęto właśnie teraz, w | 
leuszowym roku jego rządów. Naród niemiecki, po- | 
traktowany w ten sposób przez swojego władcę, na- 
ród, który okazał jasno i stanowczo, że rządów sol- 
dateski z cesarzem na czele nie uznaje, potrafi z wy- 
darzeń ostatnich dwóch dni, historycznych dla nie- 
mieckiego parlamentu, wysnuć konsekwencye przy 
najbliższej sposobności. 

Niedawno temu militarne Niemcy Z ogromną 
pompą obcirodziły setną rocznicę bitwy pod Lip- 
skiem. A naród niemiecki dał się porwać bizantyń- 
skiej pysze militarnej i wziął! huczny udział w uro- 
Czystości. Wczoraj i przedwczoraj naród niemiecki 
'przekonał się w parlamencie, jaką obchodził uroczy- 
stość. Wczoraj i przedwczoraj Niemcy ujrzeli w par- 
lamencie owoce owego zwycięstwa pod Lipskiem. 
'Gdyby nie to „zwycięstwo“, militarna dyktatura pru- 
ska nie byłaby dzisiaj wcale możłiwą. Świat i Niemcy 
wolne by dzisiaj były od hydry, jaką w polityce, w 
„kulturze, w Życiu dzisicjszem są Prusy, depcące na 
każdym kroku prawa ludu, konstytucyę, policzkujące 
'ciągle postęp, kulturę i najprostsze zasady ludzkiej 
sprawiedliwości < 

Obrady parlamentu i i wotum nieufności dla kanc- 
terza pozostaną jednak tylko czcą manifestacyą. Ce- 
sarz Wilhelm nie uznaje parlamentu i nie pozwoli so- 
bie wydrzeć rządów absolutnych. Sami Niemcy, nic- 
stety, utrwalili go w zakusach absolutystycznych, 
hołdując jego manii militarnej, uchwalając miliardy 
na zbrojenia, uchwalając ustawy, będące policzkiem 
idla zasad konstytucyi, jak up. ustawa o wywłaszcze- 
miu i inne ustawy wyiątkowe. Dni ostatnie w parla- 
mencie niemieckim będą mieć tylko to znaczenie, że 
otworzą Niemcom oczy na to, do czego ich prowadzą 
Hohenzollerni. - To poczucie ujawniło ‘się juź wczoraj | 
'w sejmie bawarskim, w którym pos. Pichler o- 
%wiadczył wprost: „Nikt nie będzie uważał za mo-- 
tliwe, aby w Bawaryi mogło się zdarzyć Coś hor 
kWobnego b wczoraj w parlamencie niemieckim 4 


z 


s NOWINY. DZIENNIK BOUUCTEOLIANA 


Saverne. Takie rzeczy w Bawaryisą nie- 
możliwe. Tu są inne pojęcia o wolności i pra- 
wach obywatelskich“. Po tych słowach Pichlera o- 
dezwały się burzliwe oklaski. 

. 


s + 

Dyskusya nad zajściami w Saverne obfitowała w 
parlamencie w momenty dramatyczne. Profesor uni- 
wersytetu strasburskiego. Calker, który od dawna 
pracował w duchu ugody francusko-niemieckiej w 
Alzacyi, omawiając zajścia w Saverne po wywo- 
dach kanclerza, broniącego wojska, a potępiającego 
wprost ludność, podczas mowy rozpłakał się. 
Od łat 16 — mówił. — pracuję nad pojednaniem w 
Alzacyi, a teraz, dzięki prowokacyom oficerskich 
młokosów, muszę sobie powiedzieć: „Alles ist ca- 
put!“ (Wszystko przepadło!). i 

imieniem Połaków przemówił w dySkusyi po- 
seł Trąmpczyński w te słowa: 

„Polacy zajmują w tej sprawie stanowisko naro- 
du współczującego. W tem, co się stało w Saverne, 
zawinił system, który Polakom najbardziej daje się 
we znaki. Poseł szczególniej potępia ukaranie żołnie- 
rzy, którzy wyjawili tajemnice koszar w Saverne. 
Uwięzienie obywateli przez wojsko zakrawa na śre- 
dniowieczną torturę. Najgorszem iest to, że źżołnic= 
rze pozbawieni, są «wszelkiej obrony. Zbyt liczne są 
wypadki znęcania się nad polskimi. żołnierzami, bo- 
wiem zarząd wojskowy wyinaga, aby zapomuieli © 
swem polskiem pochodzeniu. Świeżo zaciężnym pol- 
skim żołulerzom zabrania się mówić po polsku, Sy- 
stem zarządu wojskowego radby zamieniż żołnierzy 
w maszyny bez woli Frzeocza jednak rzecz 
najważnieiszą, że najgłównisjiszem zadaniem powin- 
no być uświadomienie żołnierzy, za co w ewentual- 
nej wojnie mają oddać życie na okopach. Nie wpoją 
w nich tego koszary, gdyż poczucie takie wypłynąć 
może tylko z doświadczeń życia codziennego. Koii- 
czę — mówił poseł — zapytaniem, czy można przy- 


„puścić, że godny wzgardy ucisk Polaków istotnie po- 


trail obudzić w żołnierzach polskich poczucie obo- 
wiązku przelania krwi w obronie państwa.“ 


Sołdatesza w Saverne hula dalej! 


W parlamencie toczyły się burzliwe obrady, 
przedstawiciele ludności niemieckiej wyrazili kancle- 
rzowi wotum niufności, a rząd nic robi nic, aby po- 
skromić pruskie żołdactwo w Alzącyi, owszem, to- 
leruje coraz głupsze jego wybryki. Prowokator 


Forstner chodzi sobie po ulicach Saverne, choć wia- || 
"domo wszystkim, że samo jego | 


ad! się na 

st mar nifestacyą, 
TE szlify oficerskie, 
Pułkownik 


ulicy jest prowokowaniem ludności 
że byłe smyk, jeśli tylko ma pruski 
może sobie kpić z ustaw i ludności. 


Reutter, bezpośredni zwierzchnik Forstnera, Swo- 
jem zachowaniem się dodaje mu tylko odwagi i za- 
chęca go do dalszych prowokacyi. Trzeba bowiem 
E pruskiego oficera, by sobie pozwolić na taki 


nietakt, na jaki sobie wczoraj pozwolił pan Reutter. 
Przyjechał on do Dettlerwsiłen przed dom burmi- 
strza, tajnego radcy, kazał go wywołać na wit- 
cę i tam w ordynarny, prusko-oficerski sposób zwy- 
myślał sędziwego Starca za to, źe wypuścił z wię- 
zienia szewca, któremu „dzielny“ por. Forstner leb 
szablą rozpłatał. Pan pułkownik nie uważał nawet za 
stosowne pożegnać się z burmistrzem — odjechał so- 
bie po prostu, nie zwracając uwagi na sędziwego bur- 
mistrza, na domiar tajnego radcę. Tak wygląda „kul- 
tura“ pruska w jej istotnem Świetle. 

A db cżego dochodzi orgia militarna w Alzacyż, 
tego klasycznym dowodemi jest fakt, jaki wczoraj za- 
szedł w okolicy Saverne, w Annamaril. Aresztował 
tam jeden z kolegów” Forstnerą, również gołowąsy. 
oiicerzyna, poważnego fabrykanta, idącego drozą. Za 
co? Za to, że ów fabrykant przystanął 
ipatrzyłchwiłkę,iak'oficer pasł konia. 

Podobne rzeczy nie byłyby możliwe u najciem- 
niejszych murzynów. Tylko pruska kultura wydaje 
tak)  kwiateczki. 

Wczoraj aresztowano w Saverne koreSpondenta 
pewnego angielskiego dziennika za to, że Chciał od- 
fotografować scenę: uliczną w Saverne. Przypadkiem 
udało mu się odfotoz” towąć moment, gdy Oficer wy- 
dawał polecenie żołnierzom, aby — jego aresztowali. 


Co słychać w mieście. 


* Kraków, 5 grudnia. 


Muzyka kameralna, W niedzielę, 7 bm. odbędzie 
się w sali „Uciechy* 
stijt muz., nod scony. w r całości POZA mu- 
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trzeci poraręk Kameralny In- 


zakupna paramen z porcelany, szkła i i lamp 


naftowych, saricżwró 


zyce połskiej, na którą postanowił Instytut zwrócił | 
szczególniejszą uwagę w porankach przez siebie Lo | 
rządzanych. Program niniejszego poranku zapozń | 
słuchaczy z utworami dotychczas w Krakowie. nie- f 
wykonywanymi. Programy następnych poranków | 
dadzą nam retrospektywny przegląd polskiej litera- | 
tury muzycznej od w. XVI do dni dzisiejszych. | 
„Czarna kawa“ w wielkiej sali hotelu Pollera Od | 
będzie się staraniem Syndykatu Dziennikarzy kra” | 
kowskich w niedzielę, 7 b. m., począwszy od godź | 
3 i pół po południu. W program wchodzi melodekla 4 
macya p. Romany Szpak, artystki teatru miejskieg0* 
P. Szpak studyowała melodeklamacyę w Brukselli * $ 
przedstawi przy akompaniamencie fortepianu szereś|j 
wybitnych utworów poetów -i muzyków, belgijskich" 
Będzie to rodzaj recytacyi zupełnie różnej od tego | 
co dotychczas słyszano u nas pod tą nazwą. | 
Fejleton satyryczny tygodniowy będzie tym ra 
zem zastąpiony przemówieniem św. Mikołaja, który | | 
zjawi się na sali, aby rozdać zebranej publiczności) 
podarunki. „b 
Akompaniament fortepianowy, odgrywający tak] 
ważną rolę przy produkcyach tego typu, objęła n 
prośbę Syndykatu Dziennikarzy p. Stanisława Ra 
czyńsKa, prof. Instytutu muzycznego. È 
Koncert Ysaye'a. W niedzielę wystąpi po 2-let-| 
niej niebytności w Krakowie mistrz Ysaye. Koncerti 
ten, jak było do przewidzenia, wzbudził niebywałe | JĄ 
zainteresowanie. Z wyjątkiem kilkunastu pierwszo] 
rzędnych wszystkie bilety są sprzedane. Wobec te-| 
go kasa rozpocznie już dzisiaj sprzedaż biletów n8] 
miejsca dostawione wszystkich kategoryi. Bilety za | 
mówione, a nie odebrane w ciągu dnia POCZ 
będą jutro bezwarunkowo sprzedane. 
O cześć umariej. W ostatnim numerze eza 
sopisma »Wawel ogłosił dr. M. Nartowski sąż*| 
nisty artykuł. w którym przedstawił na swój| 
sposób genezę i przyczyny śmierci samobójczej | 
swej ś. p. żony. „Artykuł ten w kilku miejscach | 
naruszął cześć zmarłej. Rodzina ś. p. Nartow*| 
skiej wniosła wobec tego za pośrednictwem ad. | | 
Dra Heskiego przeciw Dr. Nartowskiemu skar“ | 
gęo obrazę czci zmarłej śp. Jadwigi 
Nartowskiej, popałnioną w piśmie druko* | 
wym. Rozprawa odbędzie się przed trybudałówy 
przysięgłych w kadendencyi lutowej. 
Tanie m ęso. Sprowadzona przez Magistrat | | 
ze wschodniej Galicyi, chętnie kupowane jest | 
przez publiczność, Dzisiaj jatki miejskie przy pl, | 
św. Ducha i przy placu Wielopole kończą już| 
sprzedaż trzeciego transportu tańszego mięsa. | 
‘Gena mięsa tylnego wynosi 1 K 02 b, a przed-| 
niego 1 K 41 h za kilogram, 
Wieczót „chóchiikowy* w Zakopanem. Dnia | 
bm. odbędzie się w sali hotelu „Morskie Oko" wie| 
czór chochlikowy ze współudziałem p. Niny Rosy| 
Stefanii Kosińskiej, Jerzego Hofimana i braci Lam | 
bert, artystów-amatorów z Krakowa. | 
Polski św. Mikołaj, urządzony staraniem IX Ko| 
ła TSL. im. króL Jadwigi, odbędzie się w niedziele | 
7 bm. w salach klubu pocztowego, ul. Lubicz 1. 5 0| 
zodzinie 5 po południn z następującym programem: | 
„Rota“ M. Konopnickiej; „Wet za wet“, komedya wj 
jednym akcie; deklamacya „Swięty Mikołaj“; mono- | 
log „Podróż po moich kieszeniach“; „Polskie aniołki“! 
obrażek sceniczny w 3 odsłonach. Potem zabawa dia | 
dzieci i stół szczęścia, Wstęp dla starszych 1 K, dla | 
dzieci 50 hal. 5 
Stow. Wzaj. pomocy służby katolickiej urządza| 
15 bm. o godzinie 10 wiecz. w Domu robotniczym | 
przy uł. św, Tomasza zebranie w sprawie organiza | 
cyi. j 
Niewczesne amory. P. Jan Drzymałowski z Same| 
bora, nie bacząc na przykazania ludzkie i boskie, upo: 


| | 


dobał sobie żonę Swego. bliźniego í sąsiada, 25-letnią | 
Maryę Śliwkową i drapnat z nia do Krakowa, gdzie) 
w jednym z hotelików nielegalna para małżeńska| 
miodowe przeżywała tygodnie. Aliści prawowita żośli 
na Drzymadowskięgo, dowiedziawszy się o ekstra” 
turze swego małżonka, podążyła za nim do Krakowa.| 
Przyłapawszy męża z rywal..j, dała upust swemtj 
słusznęmu żalowi: Lecz męża nie wzruszyły łzy i | 
żale żony: oświadczył twardo, że więcej do niej nic 
wróci. Sprawa oparła się o policyę, która, nie wda] 
jąc się w badanie tła uczuciowego całej afery, podcią-| 
gnęła ją pod przepis srogiego paragrafu karnego,| 
traktującego o zbrodni uwiedzenia i uprowadzenia| 
cudzej żony. Drzymałowski został aresztowany 5 | 


4 
ji 


będzie odstawiony do sądu karnego w Samborze | 
SŚliwkowa zaś zatrzymaną została pod Telegrafem aż 
do czasu, gdy się po nią zgłosi jej legalny mąż. raj 3 
się skończyły w Krakowie niewczesne amory sar uj 
O obywatelł. 4 


i spirytusowych. i 


uz" 


Echa obchodu Unii horodelskiej. Otrzymujemy 
następujące pi”no: Prezydyum polskiego Stow. 
przyjaciół pokoju w Krakowie wyraża gorącą po- 
dziękę osobom, które wzięły udział w obchodzie 
Unii horodelskiej dnia 13. listopada b. r. w szcze- 
gólności pp. M. Siedleckiej za użyczenie lokalu 
»Czytelni kobiete, W, Hendrychównie, Bąkow- 
skiej, M. Wernickiej, J. Biegańskiej, J. Działosza- 
Hinczównie i Z. Kolarzewskiej, które produkcya- 
mi muzykałno-wokalnemi przyczyniły się do u- 
świetnienia wieczoru. Osobna podzięka należy się 
p. Herbaczewskiemu za doskonały odczyt o »Unii 
horodelskiej«. Prezes dr. K. Lubecki, sekretarka 
S. Chwatowa. 

Premie Tow. Sztuk pięknych Zarząd Tow. 
Sztuk pięknych w Krakowie zakupił następujące 
dzieła do rozlosowania między członków: Szu- 
kalskiego, trzy rysunki p. t. Ich pan, Witrażyk, 
Skarga; Kramsztyka, obraz olejny p. t. Martwa 
natura i akwarelę p. t. Fort bretoński; lzeckie- 
go, obraz olejny p. t. Saint (loud; iiubczaka, 
akwaforty p. t. Fontanna w Carpeau w Paryżu, 
Klasztor św. Józefa w Krakowie, Wejście do ka- 
tedry w Chartres; Gumowskiego, akwarele p. t. 
Wirydarz w St., Zeno i Domek pod pawiem w 
Krakowie ; Wałach:, obraz olejny p. t. Teresa; 
Skoczylasa, drzeworyty p. t. Dziewczyna, Swia- 
towid i Profil górala; Nowakowskiego, obraz o0- 
lejny p. t. Kwiaty. Z kilkunastu zgłoszonych ko- 
lekcyi obrazów postanowiono urządzić wystawy 
w miesiącach marcu i kwietniu, Wreszcie celem 
uświetnienia 60-letniej rocznicy istnienia Towarzy- 
stwa postanowiono urządzić w maju 1914 roku 
»salon wiosenny« za pisemn mi zaprosze- 
niami. Salon objąłby wystawę dzieł sztuki połą- 
ezoną z przedmiotami artystycznego przemysłu. 
Zatem byłyby na wystawie urząazone wnętrza 
umeblowane, z obrazami i sztychami na ścia- 
nach, z rzeźbą na pustumentach. Do komisyi or- 
„ganizacyjnej mającej przygotować szczegółowy 
program zostali wybrani pp. W. Kossak, jako 
przewodniczący, dr. T. Cybulski, J. Bukowski, 
A. Karpiński, dr. F. Kopera i L. Lepszy. 

Rzeźnia wiej-ka dla drobiu. Począwszy od 
roku 1401 utrudniało Namiestnictwo dowóz ży- 
wego drobiu z Królestwa Polskiego, a to z po- 
wodu tam panujących chorób zakaźnych drobiu. 
W roku 1907 wydało Namiesinictwo zupełny za- 
kaz dowozu mimo, że dowóz drobiu do Prus był 
dozwolony. Zakaz ten odbił się ujemnie na ilo- 
ści wprowadzanego do naszego miasta żywego 
drobiu, bo kiedy przed r. 1901 przywożono do 
miasta przeszło 200 000 sztuk gęsi, kaczek i in- 
dyków, oprócz kur, ilość ta w r. 1912 a więc 

'po 11 latach wynosiła zaledwie 170.000 sztuk. 
Petycye o zniesienie tego zakazu wnoszone przez 
Koło polskie i krakowską Radę m. nie odniosły 
skutku. Rozumie się samo przez się, że zakaz 
ten wywołał znaczne podrożenie drobiu, a po- 
średnio także i mięsa. Słuszne też z tego powo- 
'du podnoszono żale, aż dopiero z końcem 1912 

roku zezwoliło Namiestnictwo na dowóz żywego 
drobiu do Krakowa, jednak pod warunkiem, że 
drób ten będz e natychmiast przy stacyi kolejo- 
wej Grzegórzki bity, a następnie dopiero w mie- 
ście sprzedawany. Na wiosnę b. r. odbyła się 
komisya przy udziale reprezentantów gminy, ko- 
lei i Izby handlowej, która się zgodziła na zbu- 
dowanie rzeźni dła drobiu przy rzeżni miejskiej, 
a budownictwo miejskie wypracowało odnośne 
plany wraz z kosztorysem za 20.000 koron. — 
Wczoraj odbyła się w Magistracie konferencya, 
w której brali udział reprezentanci Izby handlo- 
wej pp. Judkiewicz i dr. Beres, r. m. dr. Rafał 
Landau, dyr. Papee, a referat przedstawił star- 
szy radca Magistratu, naczelnik Wydziału apro- 
wizacyjnego Sawiński. Po dyskusył i po wysłu- 
'chaniu opinii handlarzy drobiu uchwalono prze- 
dłożyć Namiestnictwu sprawozdanie, zażądać od 
budownictwa pewnych przeróbek przedłożonych 
planów, a następnie przystąpić do budowy rze- 
źni drobiu, Sprawa ma doniosłe znaczenie dla 
aprowizacyi miasta i należy się spodziewać, żę 
Magistrat w interesie ludności miasta Sprawę 
przyspieszy. 

Aresztowanie defraudanta. Jeszcze 26 listopada 
zbiegł z Katowic 19-letni Paweł Scholz, kantorzystą 

w kantorze p. Hermana Seeilicha. Scholz zdefraudo- 
wał 1800 marek na szkodę pryncypała. Scholz wraz 
z narzeczoną wyjechał do Krakowa. Początkowo Za- 
mieszkał w jednym z hoteli krakowskich, zaineldo- 
wany jako Wilhelm, Wolff z siostrą w ostatnich 
dniach mieszkał prywatnie. Policya odszukała go W 
Krakowie i aresztowała. Przy aresztowanym znale- 
ziono jeszcze 900 marek i kilkanaście koron. 


Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne:' 
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BIELIZNĘ MĘSKĄ 


biala i Loicrowa w wielkim wyborze poleca najtaniej; 
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Kronika żałobna. 


Piotr Kr aśny, sierżant miejskiej straży pożar- 
nej, przeżywszy lat 44, zmarł 3 b. m. Pogrzeb od- 
będzie się dziś o godz. 2 po południu z Collegium 
medicum. 


Czarne na białem. 


PANI DULSKA W TRAMWAJU. 


„Co ma ożyć w pieśni, musi w życiu zaginąć* == 
powiedział wielki poeta. Nie zaginęła jednak pani 
Dulska, aczkolwiek typ ten unieśmiertelniła p. Za- 
polska w swojej słynnej komedyi pt. „Pani Dulska“. 
Nie tylko nie zaginęła, ałe żyje, chodzi po świecie, 
spotkać ją można na każdym kroku. Np. wczoraj spote 
kałem p. Dulsi. w tramwaju. Nie Dulską z nazwiska, 
ale z całą pewnością jednę z latorośli tego sławetne- 
go w Polsce rodu. 

Wsiadła do tramwaju w Rynku, zamierzając je- 
chać na ul. Karmelicką, Niska była sobie i krępa, w 
kapeluszu o bajecznych rozmiarach. W ręku trzy- 
mała papierową „piątkę“. Konduktorqwi oświadczy- 
ła zaraz na wstępie, że nie ma żadnej innej. drobniej- 
szej monety. 

— Byłam na Siennej ulicy, kupiłam córce zimo- 
we.. (wymieniła bez ceremonii te szatki, które nie- 
dawno zreformowano) i wydałam wszystkie drobne. 

— Niech pani trochę zaczeka, koło Bisanca uda 
mi się może zmienić banknot — powiada konduktor. 

— A tu nikt niema? — rzecze znowu ona — to 
skandal! 

Pani Dulska ogarnia wzrokiem wysoce krytycz- 
nym wszystkich sąsiadów — nagle jakiemuś starsze- 
mu panu, blademu wskutek choroby czy zimna, usi- 
łuje zapiąć burkę, aż trzeszczą kości i guziki: 

— A zapnijże się pan! Tu takie zimno w tramwa- 
ju, wiater wieje, można się przeziębić! 

Koło Bisanca zatrzymano wóz tramwajowy Z 
Parku Jordana. W wozie ktoś zachorował. Pełno ga- | 
wiedzi, jak zwykłe w takłch wypadkach, nawet się 
zjawił policyant. 

— Pani Dulska, także ciekawa osoba. pyta kon- 
duktota, kto umarł, czy zachorował. 

— Podobno jakiś profesor z prowincył. 

— Nie może być! Żaden porządny człowiek nie 
rozchoruje się w tramwaju. To skandal! 

Jedziemy wreszcie dalej. Na Granicznej pani 
Dulska wysiada. Po chwiłi słychać jej donośny gło- 
sik: 

— To skandal! Ja mu chcę dać, a on nie ma 
drobnych. drobnych. Ja płacę podatki, to skandal! - | płacę podatki, to skandal! 


- Telegramy „Nowin“. „Nowin“. 
Z Seimu- 


~- Lwów. Dziś przedpołudniem odbyło się w ko- 
Ściele katedralnym łacińskiego obrządku z okazyi 
otwarcia sejmu nabożeństwo, na które przybyli 
namiestnik dr Korytowski, marszałek kraju hr. 
Gołuchowski, minister Dłngosz, wielu posłów, 
przeważnie w strojach narodowych. Na chórze 
śpiewały chóry towarzystwa muzycznego į Hej- 
nału. 

Lwów. (Tel. wł.) Sejmowy klub ludowy ukon- 
stytuował się, wybierając przewodniczącym Wi- 
tosa, zastępcami Bojkę i Białego, sekretarzene 
Krężia. Do komisyi reformy wyborczej wybrał 
klub posł. Witosa, Bojkę, Białego, zastępcami Kę- 
dziora, Krężla i Żardeckiego. 


 Pomyślny zwrot. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawach polityki we- 
wnętrznej dokonał się ostatnio bardzo pomyślny 
zwrot. Mianowicie posłowie n emieccy z Czech 
zgodzi się na to by namiestnik ky, Fhun brał 
udział w rokowaniach ueodowych ezesko-niem e- 
ekich. Niedawno temu nie chcieli o tem nawet 
słyszeć 1 dłatego jedynie zerwali rokowania z 
prezydentem ministrów hr. Stirgkhiem. Wobec 
tego hr. Stürgkh będzie miał możność dania od- 
powiedzi na wezwanie agraryuszów i radykałów 
czeskich, którzy zagrozili obstrukcyą przy de- 
bacie budżetowej. Rokowania czesko-niemieckie 
zostaną podjęte w dalszym ciągu. Zdaje się więc, 
że burza, jaka miała po doprowadzeniu do Sku- 
tku ugody połsko-ruskiej zachmurzyć horyzont 
parlamentarny, minie bez złych następstw. 


Z niewoli moskiewskiej. 


Lublin. (Tel. wł.) Redaktor i wydawca >Zie- 
mi „Lubelskieje, p. Daniel Sliwicki, wczoraj ukoń- 
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w Krakowie, ulica Długa L. 30. 
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! czył odsiadywanie $-miesięcznego, bezwzględne 
go aresztu, na który go skaząno w drodze ad- 
ministracyjnej, za zamieszczenie w »Ziemi Lu: 
belskieja artykułów: »Q oświatę polskae, »Do. 

| kąda i »Nie sobiec. 


„Votum nieufności“ bez 


znaczenia. 


Berlin. (Tel. wł) Wczorajsza druga mowa 
kanelerza Bethmana-Hollwega wywarła 
nieco łepsze wrażenie, aniżeli poprzednia. Mime 
to parlament olbrzymią większością głosów u- 
chwalił kanclerzowi votum nieufności. To „re 
ium nieufności nie będze jednak miało żŻade 
nego praktycznego znaczenia, gdyż cesarz Wil. 
helin bardzo zazdrośnie przestrzega prawa, ng 
podstawie którego może sam mianować i dawać 
dymisyę ministrom bez udziału parłamentu. 

Kanclerz Bethman-Hollweg otrzymał raz już 
z parlamentu votum nieufności za wywłaszcza- 
nie Polaków w Poznańskiem, mimo to nie ustą- 
pił, a cesarz wcale nie poczuwał się do obo- 
wiązku w jakikolwiek sposób zareagować na u- 
"AG parlamentu. Tak samo hędzie i tym, ra- 

e 

Jedyną  ewentualnością, któraby śkłonita 
Bethmana-Hollwega do ustąpienia byłoby zacho- 
wanie się cesarza na audyencyi w Donańeschin. 
gen, dokąd kanclerz przybędzie dzisiaj wieczo. 
rem. Na wypadek gdyby cesarz oświadczył się 
za komendantem korpusu Deimlingiem wówczas 
namiestnik Wedeli Bethman-Holiweg 
podaliby się do dymisyi, 

Ta ewentualność jednak, zdaje się, jest zu-' 
pełnie wykluczoną, gdyż Betiman-Holiweg 00 
trzech dni posiada w kieszeni rozkaz gabinetu 
pod adresem władz wojskowych w Saverne, aby 
starały się iść na rękę władzom cywilnym, > * 

Równocześnie kanclerz ma od pruskiego mi- 
nistra wojny rozkaz przeniesienia pułkownika 
Reuttera i porucznika Forstnera, nie e 
na przeniesienie całego pułku. 


Prowokator nie chce ludności przeprosić. 


Berlin. (Tel. wł.) Prezydent Sejmu alzackie- 
go i poseł do parłamentu niemieckiego oświąd- 
czył, że ludność domaga się, by porucznik For- 
siner publicznie przeprosił Alzatczyków, Forst- 
ner na to jednak nie zgodził się, woli podobno 
ustąpić, niż spełnić taki akt upokorzenia. 


Robota p. Hartwiga. 


1 Sofia. (Tel. wł.) Poseł bułgarski w Konstan- 

| tynopolu łoszew, który dawniej był posłem 

| w Belgradzie, wystapil z gwałtownymi oskargo- 
niami przeciwko posłowi rosyjskiemu w Belgra- 
dzie Hartwigowi jako osobistemu wrogowi Bul- 
garyi, zarzucając mu dwujęzyczność i kłamstwo. 
Toszew wskazuje na fakt, że gdy zapytywał Har- 
twiga, co oznaczają zbrojenia serbskie, ten, mi- 
mo, iż był dokładnie powiadomiony o dokona- 
nym przymierzu Serbii i Grecyi przeciwko Buł- 
garyi, odparł, iż Serbia nie: chce dopuścić do 
ekspansyi greckiej w Macedonii. W ten sposób 
Hartwig wprowadził w błąd Bułgaryę. 


Koniec madziarskiej samowoli. 


Budapeszt. (Tel. wł.) Na żądanie sfer T 
dujących wiedeńskich hr. Tisza musiał się zgo- 
dzić, aby ustawa narodowuściowa na Węgrzech 
4 roku 1867 weszła w Życie. — Dotąd ustawa ta 
nie była nigdy wykonywaną. Obecnie na podsta- 
wie ustawy narodowościowej Rumuni otrzymają 
Bh y Średn e z językiem wykładowym rumuń- 
skim, a 'w zarządach komitatowych i miejskigk 
język rumuński będzie również uwzględniany. : 

Sprawa imigracyi do Stanów. JĄ 

Waszyngton. (TBK.) Przewodniczący komi. 
syi dla spraw wychodźczych Izby reprezentacyj« 
nej Burdett przedłożył nowy projekt ustawy 
imigracyjnej, w której dopuszczalność imigracy) 
jest zależną od władania którymkolwiek językiem 
w słowie i piśmie. Były prezydent Taft wniós 

, przeciw tej ustawie veto, Amerykańscy obywatele 
żydowskiego wyznania również są tej ustawie 
przeciwni, ponieważ zawiera ona zbyt surowe po- 
stanowienia, odnośnie do współwyznawców. ` 

Masowy wyrok, ZA 

Tokio. (Tel. wł.) Sześciu ad, Z powa. 
du wywołania powstania na Pak zostało ska- 
zanych na śmierć, a 130 osób zostało skazanych ss 
roboty przymusowe, 


ZYN NOWOŚCI. 


» 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY” 


Z kraju. 


e e © 
Kronika żywiecka. 
| Żywiec, 4 grudnia. 

Ukonstytuowanie się nowej Rady. Przeciw do- 
kcnanym w marcu wyborom połowy radców miej- 
skich wniesiono protesty. których rozstrzyganie 
trwało do października b. r. Przez cały ten czas u- 
rzędowała stara rada. Namiestnictwo. odrzuciło wre- 
szcie wszystkie protesty wyborcze, to też nowa rá- 
da właściwie dopiero we wtorek się ukonstytuowała. 
Na początku posiedzenia złożył przyrzeczenie bur- 
mistrz Minkiński i wiceburmistrz Studencki 
do rąk nadkomisarza starostwa, poczem odebrał bur- 
mistrz od nowo wybranych radnych przyrzeczense 
radzieckie. Nowoobrany burmistrz Minkiński po raz 
drugi z rzędu zaszczycony wyborem, wygłosił oD- 
szerne expose, w którem przedstawił dzieje rozweo- 
ju Żywca w ostatnich latach. Po krótkiej dyskusyi 
przystąpiono do porządku dziennego. Rada „miasta 
uchwaliła 80.000 koron na budowę nowej rzeźni. Bu- 
dowa rozpocznie się z wiosną. Nadto po dłuższej dy- 
Skusyl zatwierdzono licytacyę na wydzierżawienie 
placu targowego. Wybrano też nową dyrekcyę Kasy 
oszczędności — w końcu nastąpiły wybory do po- 
szczególnych komisyj. 


Naita w powiecie żywieckim. Już od roku po- 
szukuje niemieckie towarzystwo węgła w gminie Gi- 
lowice p. Żywiec, Przed dwoma mlesiącami natrafio- 
no już nawet na cienki pokład węgla — przy zgłębia- 
nin szybu w ostatnich dniach zamiast pokładu węgla 
natrafiono na ropę. Zdaje się, że zamiast kopaini wę- 
gla będziemy mieć w naszym powiecie kopałnte 
nafty. 

Fabryka zapałek, która miała być wybudowana 
w Żywcu przez tow. „Helios“, o czem SWwOjcgO Cza- 
su „Nowiny“ pisały, nieprzyjdzie do skutku. 
Ma ona powstać w Chrzanowie. 


o o 
Kronika wadowicka. 
Wadowice, 4 grudnia. 

Obchód Listopadowy, urządzony przez 
„Sokół" dnia 80 listopada, wypadł w tym roku nie- 
zwykle uroczyście, dzięki artystycznemu kierowni- 
ctwu. p Ludwiki Grodzickiej, znanej pianistki 
z Krakowa, która stworzyła bogaty program wic- 
. czoru, wykonanego pierwszorzędnemi siłami. arty- 
stycznemi. Na pierwszy plan wysunęła się p. L. Gro- 
Idzicka mistrzowskieim odegraniem Chopina: Polonez 
/As-dur i marsz żałobny, oraz Liszta: Rapsodya XII... 
Następnie p. Filipek- Jaworzyńska swoim _prześlicz- 
uym głosem odśpiewała Masseneta: „Elegia” i Arya 
„Salome z op. Herodyada, oraz Noskowskiego 
„Smutno“ i Kronenberga „Stara piosenka”. Nader 
sympatyczna pianistka p. St. Massarówna, uczenicą 
p. L Grodzickiej wspólnie z p. Hniatuk-Gilewskim, 
skrzypkiem odegrali Ambrosia: Canzonetta, Dwo- 
rzaka: Humoreska, oraz Beriota: Fantazya, Polonez 
i Airva z kurantami, Żeleńskiego: Dumka Janka z 
op. „Janek“ i Noskowskiego: Krakowiak, a baryton 
prof. Wł. Kiluiski odśpiewał Schumana: „Dwaj gre- 
nadyerzy" i Bizeta: Arya Escamilla z OD. „Carmen“. 
P, Adam Lubański z wielkiem uczuciem i pietyzineri 
wygłosił Wyspiańskicgo: „Piast“, a orkiestra sokola 
pod znakomitem kierownictwem p. prot. Filka, wykv- 
naniem pierwszorzędnych utworów muzycznycii, 
zaokrągliła całość artystyczną, którą poprzedziło Sło- 
wo wstępne treści patryotycznej, wygłoszońe przez 
prezesa „Sokota“ p. M, Gołąmba. „Wielką salę 
„Sokota“ wypełniła po brzegi publiczność, która sym- 
patycznych gości krakowskich i wykonane Produk- 
cye, darzyła nieustającą burzą zasłużonych okla- 
sków. Na zakończenie uroczystości, po odśpiewaniu 
pieśni patryotycznych przez publiczność wraz Z dru- 
żyną sokolą i dzielnymi Skautami, odbyła SiĘ W, sat 
„Sokoła“ wieczornica, na którą przybyło około 1vU 
osób, celem pożegnania odjeżdźających miłych. gosci. 


Z kroniki N. Sącza i okolicy. 
Nowy Sącz, 8 grudnia. 

Nagły zgon zasłużonczo obywatela miasta, 

Powszechne S ntel w całem mieście wywołał 


wczoraj nagły zgon emer. radcy Sądowego 
Pisztka. s 
Jeszcze w poniedziałek wieczorem „S$. p. 

Pisztek brał udział w posiedzeniu Dyrekcyi jed- 
nej z tut. instytucyi publicznych, poczem w Szer- 
szem gronie znajomych i przyjaciół w najlepsze 
spożywał kolacyę w handlu Oleksego (nowosą- 
deckiego Hawelkd, poczem odjechał do Swojej 
willi, tuż za miastom położonej w Zawadce. Gdy | 
wczoraj rano wstał i zabierał się do codziennej 


© 


Który robił wrażenie pijanego, Pa 


pracy, zmarł. Zdaniem lekarzy powodem zgonu 
był paraliż: serca. p 

S. LK Pisztek od szeregu lat piastował man- 
dat radnego miasta, był członkiem magistratu, 
dyrektorem miejskiej Kasy Oszczędności i całę- 
go szeregu innych- instytucyi, oraz członkiem 
niemal wszystkich polskich towarzystw. Dzięki 
swej pracowiiości i prawości charakteru, cieszył 
się ogólnem poważaniem, to też ogólnym był 
żal nu wieść o zgonie! 

«ro ne nas'ępstwa tegorocznych klęsk zaczy- 
naja już występować wśród ludnosci wiejskiej, 
chociaż niem» jeszcze zuny i dość daleko do 
przednowku. W szeregu ginin tutejszego powia- 
tu pojawił się dur brzuszny, objawiający się 
epidemicznie, zs w gminach Piwniczna, Wier- 
chmła, Żegiestów, Łomnica i Andrzejówka Wwy- 
stępuje nagminnie desynterya. 

Dur brzuszny wśród'za ogi tutejszej, w szcze- 
gólności w 38 p. obrony krajowej stwierdzono 


„u sześciu żołnierzy, z których dwóch zmarło, 
Jak już podaliśmy w jednej z poprzednich ko-. 


res sondencyi zachodziło podejrzenie, że powo- 
dem szerzenia się tej choroby - wśród żołnierzy 
była zła woda w stndni, znajdującej się na dzie- 
dzińcu koszar, tymczasem obecnie rtwierdzono, 
że została ona zawleczoną prze. żałnierzy, któ- 
rzy stykułi się.z ludnością z gmin, gdzie panuje 
dur brzuszny. 

Odra namn nuie znowu pojawi'a sę w Sta- 
rym Sączu, W wielu wypadkach na tąpiły kom- 
plikacye ich roba następowa zapalenia płuc. co 
spowodowuio śŚinierć. Szkoły w kla ztorze zam- 
knięto — szkół miejskich dot» chczus, jak dono- 
szą, nie zamkoięto a między innemi to powoduje 
szerzenie się tej choroby u dziech, Wogóle mie- 
szkańcy Starego Sacza skarżą si; na niedbalstwo 
A RIEZEOŚ imagistrutu i bruk stosownych zarzą- 

zeń. 


Cykl wykładów uniwersyteckich urządzi w dn. 
od 7 do 10 grudnia b. r. tut. Two „Pomoc przemysło- 
wa“ w Sali ratuszowej, codziennie przez 6 godzin. 
Celem tych wykładów jest wyrobienie stałych pra- 
ccwników na. niwie pópierania krajowego przemy- 
słu. Wykładać będą dyrektor Ligi Pom. przem. „O 
celach i zadaniach Łigi* i „O statystyce rodzimej 
produkcyi*; dr Witold Lewicki ze Lwowa „O współ. 


'dzielczości*; ks. aużnowicz „O wychowaniu szkoł- 


nem i pozasgkolnem młodzieży rękodzielniczej" i „O 
znaczeniu przemysłu dla kraju* — wreszcie radca 


| Orski „O cclach i zadaniach Komitetów i Twa Pom. 


przem... . XU) i | 

" Wykłady powyższe połączone będą z wyciecz- 
kami naukowcini do miejskich zakładów wodociągo- 
wych, do eiektrowni, warsztatów kolejowych i do 
kiiku miejscowych i okolicznych prywatnych więk- 
Szych zakładów przemysłowych i fabrycznych. 

Hołd ks. Poniatowskiemu złożą tutejsze polskic 
Towarzystwa 7 bm. przeż urządzenie w dniu tym 
w południe w sali „Sokoła* „Uroczystej Akademii". 
Wieczorem zaś uroczysty wieczór urządzi li Koło 
TSL we własnej sali. 

Dzień TSL. Koła nowosądeckie i Związek okrę- 
gowy urządzają 7 bin. zbiórkę publicziią po mieście, 
wyłącznie na cele głównego Zarządu TSL. 

Św. Mikołaja komitet skautowy Pań dła dziatwy 
szkolnej urządzi w sali „Sokota“ 5 bm. zaś II Kolo 
TSL. w sali własnej w sobotę, 6 bm. 


Kronika lwowska. 


Na uroczystość odsłonięcia pomnika Smolki we 
Lwowie zapowiedziało dotąd SWÓJ przyjazd oprócz 
ministrów Heinołda i Długosza, trzydziestu 
Sześciu parlamentaraystów ż Prezydentem Sylwe- 
strem i wiceprezydentem Jucklem, burmistrz Pragi 
wraz z dziesięcioma wybitnymi politykami czeski- 
mi, nadto delegaci z wielu miast, a z Kromieryża 
bardzo liczna wycieczka. 

Uczczenie profesorów. Na Politechnice lwowskiej 
odbyła się wczoraj piękna Uroczystość uczczenia 
przez młodzież 35-letniej działalności naukowej i wy- 
chowawczej dwóch profesorów p. Karola Skibiń- 
skiego i Maksymiliana Thuliego. 

Samobójstwo, W kuchni jednego z mieszkań 
przy ul. Małeckiego 6 znaleziono wiszące na Sznu- 
rze, zaczepionym na haku u półek, zwłoki 62-letnie- 
go lokaja, Pawła Przyszczewskiego. Co Przyszczew- 
skiego skłoniło do tego rOZpacziiwego kroku, nie- 
wiadomo. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej.. : s 

Nagła Śmierć w bramie. Wczoraj wieczorem zna- 
leźli przechodnie w bramie krajowego sądu karnego 
przy ulicy Batorego leżącego jakiegoś człowieka, 
trolujący w tych 


a nm PRM ZZOZ ZO 


stronach policyant zabrał go dorożką na stacyę ras 
tunkową, gdzie stwierdzono, że. człowiek ów zmarł 
nagle. Mógł on liczyć około lat 50, ubrany był jak ro* 
botnik. 

Rozczulająca szczerość. Sprowadzono wczoral 
na inspekcyę policyi indywiduum starsze wiekiem, Z 
rozbitą głową i powalaną błotem twarzą i odzienienui 
Jak się nazywasz?%— pyta komisarz urzędujący. — 
Jakób Niedźwiedzki, stary „kirus“, proszę łaski pana 
komisarza, to mnie „wszystki“ znają —- brzmiała od 
powiedź. — jak się ojciec nazywa? — Nie wiem, 
proszę łaski pana komisarza. -— Gdzie mieszkanie? — 
W szynku, proszę łaski pana komisarza. — Pójdzie- 
cie do. aresztu, aby się wytrzeźwić — kończy komi- 
sartz. — ©, całuję rączki, dziękuję panu komisarz”. 
wi — zawołał uradowany i chwiejnym krokiem od- 
szedł na ciepły nocleg, wymyślejąc strasznie lwow 
skim szynkarzom. 


Zawiadomienia. 


Święto patronki kupiectwa. W- święto Nierokala- 
nego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny, patronki 
kupiectwa polskiego, w poniedziałek, dn. 8 bm. o g. 
10 i pół przed poł. w kościele kupieckim św. Barbary 
odprawione zostanie doroczne uroczyste navożeń* 
stwo, po którem odbędzie się procesya. Członkowie 
Stowarzyszenia kupców i młodzieży handłowej oraz 
praktykanci handlowi proszeni są o jak najliczniejsze 
zgromadzenie się w lokału Stowarzyszenia przy ul. 
Wolskiej 1. 14 o g. 10 rano, skąd wyruszą pochodem 
gremialnym pod swoim sztandarem do kościoła Św. 
Barbary. W tymże dniu o g. 8 wieczór odbędzie się 
w lokalu Stowarzyszenia wspólna wieczornica to- 
warzyska, na którą zechcą członkowie Stowarzysze- 
nia przybyć jak najliczniej. Składki przyjmuje gospo- 
darz Stowarzyszenia P. Bogusław Etgens (firma Jan 
Fischer i Ska, Rynek gł., pałac Spiski) do dnia 6 bm. 
włącznie. 

Nabożeństwo żałobne. Dzisiaj, jako w dniu 25- 
letniej rocznicy Śmierci bp. dra Warschauera, 
byłego radcy miejskiego, odbyło się o godzinie 11 
przed poł. w świątyni postępowej na Podbrzeziu na- 
bożeńistwo żałobne, w którem wzięła udział wdowa 
bp. dra Warschauera, p. prezcsowa drowa War- 
schaucrowa z rcdziną, reprezentanci Rady wyzna- 
niowej, kilku radców miejskich i licznie zebrane o- 
bywatelstwo. Mowe żatobną wygłosił rabin dr Thon. 
Rada miejska uczciła niedawno pamięć zasłużonego 
obywatela, nadając jednej z ulic nazwę dra War- 
schauera. 

Wystawa i sprzedaż zwlszdkowa bielizny, haf- 
tów, koronek i innych robót ozdobnych „Związku 
pracy polskich kobiet" (Szara kamienica, Ii schody, 
I p.) odbędzie się w dniach 7—8 i następnych dni 
grudnia. Obok robót dekoracyjnych przedstawione 
będą na wystawie czysto praktyczne, w wyboro- 
wych gatunkach, odpowiednie również na podarki 
gwiazdkowe dla dzieci i osób starszych. Ceny sto- 
sunkowo niskie. Publiczność we własnym, dobrze 
zrozumianym interesie niewątpliwie skorzysta ze 


sposobności poparcia krajowego przemysłu kobie- 


cego. 

Rada nadz. Tow. Wzaj. ubezpieczeń odbywała w 
Krakowie przez ubiegłe 2 dni posiedzenia W spra- 
wach osobistych uchwaliła Rada regulacyę płac ma- 
nipulantów Tow., wbrowadzając dla nich dodatki za 
3, 415 lat służby w tej samej klasie płac. Najstarszy 
urzędnik Tow., zasłużony kierownik reprezentacyi 
Czerniowieckiej, p. Witkowski, otrzymał tytuł dy- 
rektora instytucyi. Dalej przyznała Rada subwencyę 
dla straży pożarnych miast Lwowa 1 Krakowa po 
8000 K, dla kraj. Związku ochotniczych straży pożar- 
nych 7000 K I dła zarządu Kółek rolniczych na cele 
pożarnicze 8000 K. Udzielono nadto subwencyi mię- 
dzy innemi następującym Towarzystwom: Tow. rol- 
niczemu w Krakowie na cele oświatowo-gospodarcze 
2000 K, Macierzy szkolnej ks. Cieszyńskiego 4000 K, 
Zarządowi głównemu TSL. w Krakowie 2000 K, na 
dom dla młodzieży rękodzielniczej im. ks. Piotra 
Skargi w Krakowie 3000 K, Związkowi katol. uczniów 
rękodziel. w Krakowie 500 K, wreszcie przyznano 
datki z funduszu dyspozycyjnego na cele użyteczno- 
ci publicznej w ogólnej kwocie 30.000 K, 


Nacdesłane. 
SZKOŁA SPIEWU 
Adolfiny Zimajerowej 


Wpis od 3—5 po południu. Kraków, ul. Zyblkiewicza 8, 
k: I. piętro. i 


TEATR MIEJSKI 
im. Juliusza Słowackiego w Krakowie, 
W piątek dnia 3 grudmia 1913 r. 
NOWOŚĆ! Pe raz 52 NOWOŚĆ! 


PANI PREZESOWA 


(Madame la presidente) 


Krotochwila w 3 aktach, Maurycego Hennequin'a 
i Piotra Vebera. 


OSOBY: 


Tricointe, prezes sądu w Gray . 
Aurora, jego żona : 

Dyoniza, ich córka c 
La Mouilalne, prokurator 
Pinglet, sędzia Gledczy . 
Bouquet, rudca sądowy > 
Gobetta, artystka kabaretowa . 
Cyprian Gaudet, minister spraw.. 
Oktawiusz Rosimond, jego sekr.. 
Bienassis, urzędnik ministerjum . 
Marjuss, woźny ministeryum 

Kamerdyner . z E . $ 
Poche, policyant z oddz. tłomacz. 


Szymborski Waclaw 
.- Czaplióska Zofia 

. Zółkowska Jadwiga 
„ 'Przywdar Józef 

e dJednowski Maryan 
Miarczyński Wfodz. 
Gryficz Alina 
Mielewski Andraej 
Nowacki Janusz 
Noskowski Zygmuat 
Rończa Leonard 


ð 


Dąbrowski Stanisław 
Żarski Władysław 


Zofia, służąca ; A A „ Górska Helena 
Angelina, aktorka . + -~ Olska Marya 
Dominik, portier w hotelu .  . Senowski Grzegorz 
Julia, kasyerka w hotelu A „ Orłowska Marya 
Tragarz 1. © « a  „  „ Puchalski Bolesław 


v Re AANS % . . „ Orwid Józef 
Akt I. w Gray, w mieszkaniu prezesa sądu. — Akt II. 
w Paryżu, w ministerium sprawiedliwości. — Akt IIL w 
Paryżu w hotelu de la Paix. 
Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 10. 


REPERTUAR: 


Czwartek: 
„W szponach życia“, dramat w 4 aktach Knuta Hamsu- 
na, przekład Ml. Szukiewicza. 


Piątek: 
„Pani prezesowa' (Madame la presidente), krotochwila 
w 3 aktach M, Hennequin'a i P. Vebera. 


Sobota: 
„Don Juan“, damat w 3 aktach T. Rittnera 
Niedziala południu: 


„Pierwsza sztuka Panny”, krotochwila w 3 aktach z pro- 
logiem i epilogiem Bernarda Shaw'a, 


Niedziela wieczorem: 


„Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rittnera. a 


Poniedziałek: > 
„Piękna żonka“, komedya w 3aktach Michała Bałuckiego. 


Wtorek: 


żandarmi, rolnicy itd. 
kupują z powodu nader pe- 
wnego chodu tylko moje reje- 
strow, niklowe „Adier-Ros= 
kopf* patentowane zegarki 
remontoir z kotwicą Nr. 4090 
z werkiem ujętym w kamie- 
nie, poałaeany m, wyśmienicia 
uregulowanym K, 7'—. Nr 
4091. 'Tensam zegarek z wska- 
| zówką sekundową K 8— 
JĄ Do każdego zegarka 3. 
łn ERA waran: 
a jema zyka 

miana Uoewolona. alb- 

zwrot pieniędzy, [80 
POJAWA Wysyłkę za pobraniem usku- 
5 - tecznia znana zę swej solid- 
nofci firma Światowa, pierwsza fabryka zegarków 


HANNS KONRAD, 


c. i k. nadworny arc* w BRUX Nr. 5069 
zachy). 
Główny katalog z przeszło 4000 rycinamł ną żądanie 
wysyłam zə darmo i opłatnie, 


Co należy czynić 
aby krowy dużo 


mieka dały? D) 83 
Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 
LL | LJ 
= MLEKO z 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar* 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redakcya „PRAWDY“ Kraków. 


DELELCLELCECCEETETELI 
DELEPCELETN I T"TFI 
DELETECETLLECECEFEE 


Lecznica dla zwierzat 


cz zakład kąpiel 
Krakow, ad aa y żre 


przyjmuje w łeczenie wszelkiego rodzaju zwie- 

rzęta domcwe oraz przeprowadza zabiegi opera- 

cyjne. Dla psów kąpiele lecznicze Oraz zwyczajne 
'. Artur Liebeskind, lekarz weterynaryjny. „ 


OOOEEEECOE EEE 


NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY" | 7 


Każdy nowy miesięczny abonent 


otrzyma beapłatnie i franko zbiór niezwykle intere u ących opowieści 
p. t „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t. $. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 2 N 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 
kowo nie wyałe książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. 


"m % 
Proszę žadu 
darmo i epłutnie 
mój bogato ilu- 
strowany katalog 
główny zawierają- 
cy 4000 rycin ze- 
garków przedmioe 
| f tów złotych i sre- 
I RR brnych instrumen= 
| tów cznych, towarów 
zc stali i skóry, wyrobów 

ręcznych, broni i t. p. 
C. i k, nadworny dostawca 


O| JAN KONRAD 


dom wysyłkowy w Bróx Nr. 
tots (Czechy). 
sawajcarski sy- 
stem Roskopfa rem. zegarek 
kor. 5—. Regestr. „Adler 
Roskopf" anker rem. zegarek 
nikl. kor. %—, Prawdziwy 
srebrny remontoir z jedn 
kopertą kor, 8'40. Bezryzyka 
Zamiana dozwolona, lubzwrot 
pieniędzy. [812 


gat remie la abonentów „Joni“ © 3 


B, mma 


Eea] 


.) otrzyma 2edto bezpłatnie powieść stano- 
y 
o 


poleconej przesyłki. 


opaga 


4 ; 
hipotyczne, długoterminowe, 


"ir 
á 


r" 


` 
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prowadzony 


PasiN 


sje yrr r TaN 
OROORO IO 


SETATA 


ELEKTRO-MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 


Andrzej Różycki 
Kraków, Sławkowska 22, 


Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karczki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
1 siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust. 


Wysyłki za pobraniem 
AN sadi iala, [383 


MENUAN 
Na podarki 


(w. Mikolaja 


poleca 1015 


wyroky cakiernicze 1 pierniki 
$iermontowski, 
Kraków, ul. Bracka. 


ER HHHH 


NN 


Niemka c'e; 


ca języ* 
kiem polskim, młoda 2 do- 
hregoe domu, sympatyczna i 
pracowita poszukuje zajęcia 
jako bona do małych dzieci, 
ewent. kk ża adr do star- 
szej pani, — Łaskawe zgło- 
szenia pod „AGLO*, Kraków, 
poste-restante. 


w O On 


beczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 


wysyła za zaliczką 
Fabryczny skład serów 


Braci Rolnickich 


Kraków, Wielopole 7/16. 


Cenniki różnych serów na 
żądanie, 


-Kanarki 


prawdziwe herceńskie dobrze 
úpiewające do sprzedania. 


Wierzbicki w Podgórzu, 
Kraszewskiego 15. 


m 4d EE WBK NIS 


Jan Oromis 


zakład ślusarsko -arty- 
Kraków, Długa L 5. 


Talefon 2518. 


ZCEZREGEOEEECEELEECE 


| MiG SLDS 1 
alb 4:.4'% 4 


Dział ogłoszeń w „Nowinach 


Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 


|tny sortyment po K 3:50, 4:80 4 6-—. Srebrne czaro- 


- g_ Pożyczki 
EE 


r, 
| JUŻ, al 


rA in A a 
r, tj 


na mierny procent, otrzymać 
mogą gospodarze gruntowi 
i właściciele domów. Infor- 
macye udziela: KOSTIUK, 

Sokałów, koło Rzeszowa, 


Karabii 


repetierowe 8 strzałowe z ba- 
gnetami, systemu Kropatsch- 
ka, 18 koron, systemu Wanzla 
12 koron oraz Mannlichery, 
amunicya i przybory rysztun- 
kowe. Adres: KOSTIUK, 

Sokołów, koło Rzeszowa. , 


Do interesu 


ceramiczno-kaflarskiego, bar- 


Ka DZIE 


jest we własnym zarządzie 


Diwoneczki na choinke darmo! 


œ» dają przy zakupnie ozdób do drze- 
NSRO, wek. Ozdoby szklanne, sorto- 
wane, kompletna wyprawa na je- 
dno drzewko, składająca się z 152 
sztuk, tylko K 2:60. Wspania- 
ły sortyment, zawierający 186 
sztuk, K 3:40. Reklamowy sor- | dzo rentownego i dobrze roz- 
tymenł, 190 wspaniałych sztuk | winięt., poszukuje się wspól- 
M K 460. 236 wspaniałych sztuk, nika z kapitałem 4-000 
© zawierających fantazyjne owoce, | WOr.; celem rozszerzenia in- 

Í kulki szkłanne, bryły lodu, gir- |teresu. Fachowcy mają pier- 
VEAST 7 landy, gwiazdy, czarodziejskie | wszeństwo. — Bliższa wia- 
ck E £] świece itd. tylko K. 5-90. Wspa- | domość u właściciela realno- 
uj j k \ | niały sortyment, tylko ozdoby | ści i fabryki pod N-rem 606, 
j A pij ze szkła, zawierający 200 kulek | ul. Tatrzanska w Wadowicach 
s JARAS RINK JA: szklannych i refleksów, fantazyj- |; 
nych owoców, balonów powietrz 
nych, wspaniałe wykonanie, tylko K. 1v-—. Olbrzymi 
sortyment wspaniały, doskonałe zestawienie, nieprze- 
ści, iona jakość i piękność, 480 sztuk tylko K 15*—. 
Ciastka na drzewka, tylko najlepsze sztuki, komple- 


„ARE ; 
GRE 


Prawo wodne _ 
na rzece Rabie, 


dziejskie ówiece, tworzące po zapaleniu czarowny |3 Klm. od powiatowego mia- 

deszcz, 12 sztuk w kartonie 18 hal., 3 kartony (36świe- | sta, do wydzierżawienia. 

czek), 50 hal., 6 kart. (72 świeczek) 90 hal., 12 karton. | qy: ść: Myśl 

(144 Świeczek) K 1:70. Do każdego obstalunku, wy- Wiadomość: Myślenice J. 

noszącego najmniej 8 K., dodaję za darmo dzwo- D. B. poste-restante. 
ESA SOG A PY CA ł 


neczki do Bożych drzewek. Za poprzedniem nadesła- | samm 
niem ceny kupna, lub za pobraniem, wysyła [1006 |f 


LU. Rabinowicz, Wien, KIL, Lindengasse 2. N. K. 


Gajera czaskie trotto) 


n n 
U 


Zbyteczne włosy 
a twarzy, na ramionach i 
rękach usuwa w przeciągu 
5 minut Dra med. A. Rixa 
usuwacz włosów pod gwa» 
rancyą nieszkodliwy pewny 
skutek, jedna puszka za K. 
4,— wystarczy. Wysyłka Śol- 
| šle dyskretna. Kusmetycznę Dra A. 
RIXA laboratoryam. Wiedoń DL, Berggasse 17/1. 
Składy w Krakowie: Apteka 
Konstantego Wiszniewskiego, 
Józef Hanak i Sp. We Lwo- 
wie: Apteka pod „Srebrnym 
Orłem“ 8. Ruckera, ul. Kra- 
kowska 1. Skład perfum Sła- 
dowski, Lwów. [467 


s e 
Tanie pierze 
leg. zarych dobrych, skubanych 
Ko %+—, lepszych 2:40, najlep= 
szych półbiałych K 280, białych 
K 4—, białych puchowatych K 
5'10, 1 kg. najlepszych śnieżno- 
dy białych skubanych K 6:40, 3— 
biał = 1 Ke: Pacan szarego DEn A 
1atego przedni K 16—, epazego puchu z pieg- 
ai K 12, 80 Przy odbiorze 5 kg. opłatnie» 


Gotowa pościel 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
naskingu Blera 180 cm. długa, 120 em. ERE i 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, nas 
pełnione Rowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
pierzem K ję: pólpuchem K 20—, puchem K 24—, 
ry sama 10—, 12—, 14*—, 16-—, poduszki K. 3—. 
-50 Piersyny cm. długie, 140 cm. szerokie K 
13—, 14:70, 17-80, 23—, podaszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie K 4-50, 5-0, 5'10. Piernaty z mocnej prążkowanej | 
dymki [80 em długie, 116 cm. szerokie K 12.80, 14,80. 
ysyła za zaliczką K 12— opłatnie. Zamiana dozwo= | 
ona, gu nieodpowiednie zwracam pieniądzo. 
S, RENIgCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 
Borato ilustrowana cenniki darme i onłatnie. 


734] 


|| DRUKARNIA 
»„PRAWDY« 


ZAOPATRZONA W MA- 
SZYNY DO SKŁADANIA 
SYSTEMU =LINOTYPE« 
JW NAJNOWSZE PO- 
SPIESZNE I ROTACYJ- 
NE MASZYNY, WYKO- 
NUJE WSZELKIE PRA- 
CE W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄ- 
CE SZYBKO 1 TANIO, 


— 
. 


GUMOWE uiualności dla Panów I Pań 


prawdzi wię francuskie dla panów 1. jakości praw chron. 
marka ochronna „Kolonia“ jako najlepsza dotychczas 
|5DRD2 marka $ SZL K. 1:10, 6 szt. K 1'90, 12 szt. K 8:60 
z dołączeniem 42 str. zawierającej brosina ilustra- 
cyami wygyła nieznacznie, bez podawania firmy i za: 
wartości dyskr za zaliczką, albo poprz. nadesł nale 
gytoświ w gaarkach poczt. jedyna firma tego rodzaju 
3. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 33. (185 
Bast ezara: saisti conni 2 wyjaśnieniami n tołogratnmi w kopercie derma i optataig 


KRAKÓWI 
STOLARSKA L.6 
| NUMER TELEFONU 1018 | 


kag 


_ „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” 


w Krakowie, we Lwowie i w Sanoku 


Rok założenia 1804. 


Oddział I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory itp. 
Kompletne urządzenia cegielń, gorzeli, browarów i rafineryi spirytusu. 


Aparaty ciągłe i peryodyczne. — Aparaty do pasteryzowania piwa we 
flaszkach. 


Transmisye kompletne dla tartaków, młynów i t. p. 
Sikawki najnowszego systemu dla miast i gmin wiejskich. 
Karczowniki patentowane sysiamu Profesora Maisburga. 


Oddział Il. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości Zbiorniki na ropę wodę, 
spirytus, benzynę itp. 


Zbiorniki na gaz (gazometry), czyszczalniki, retorty i inne aparaty dla 
gazowni 


Oddział Ii. 


Budowa mostów i konstrukcyi żelaznych: 


Towarzystwo akcyjne. 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe, hale targowe, schody g 


żelazne, baraki, obrotnice itd. 


Rok założenia 1894. 


Oddział IV. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe wszelkich typów dla kolei normalno- 1 

wązkotorowych. Specyalna wagony kolejowe dla przewozu miesa, piwa 

itp. Cysterny do przewozu nafty, spirytusu, teru, kwasów itp. Wozy 

dla tramwai elektrycznych i konnych. Wózki dla kolejek polowych, lce 

śnych i górniczych, do przewozu szutru, ziemi, buraków, drzewa i płoe 
z dów górniczych. — Tendry do lokomotyw. 


Oddział V. Odlewarnia żelaza i metali: 


Odlewy budowlane i maszynowe, podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 


Odlew; szczególniejszej twardości. Armatury paleniskowe, ruszty, 
walce drogowe, koła pasowe, zamachowe i zębate, słupy latarniane, rawy 
do okien i t. p. 


Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rzeczne 
parowe i motorowe. i 


Oddział VII. Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA!. 


e. za m A 


Specyalność: bagry lądowe dla cegielni. 


Ec T © / |Kolendy na Boże Narodzenie | 
chce mieć białe i zdrowe zęby będzie używać tylko po 2 kor. 50 hal.: 


KREM PERLOW Y | ris pr rano paseron mówić, „Latjis Jerinin 


piewa Pa: Kopczyński w Poznaniu. 
179569 „Lulajże Jezuniu“, kwartet, wyk. art. op. w War- 

SUXIENNICE 20. [1050a 
Tuba kremu perłowego 50 h. 


szawie. „Bóg się rodzi“, kwartet, wyk. prof. Su- 
OBWIESZCZENIE. 


rzyński I art. op. w Warszawie, 
179613 „Wśród nocnej ciszy“, „Róg się rodzi“, wykon. 
Donoszę niniejszem publicznie, że poruczono mi patych- 
miastową sprzedaż wielkiego składu obuwia pierwszorzę* 


kwartety kościelne. 
1'79665 „Anioł pasterzom“, „W dzień Narodzenia, wyk. 
dnej firmy, a to po cenie własnych kosztów wytwórczy ch 
Jak długo zapas starczy sprzedają 


. Grabczewski i Ostrowski, Warszawa. 
2 pary wysokich trze- 


274. „Niepojęte dary dia nas dajo“. 
275. „Bóg PA 4 o k 
y r . ty ść 
wików do sznurowania „źŚ$ 
z najlepszej czarnej skóry, fason ~ 


Q: 


Nakładem 
Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
pl. Maryacki 9, telefon 1308 


wyszło prześliczne dziełko 
O. Clarke, Tow. Jez. pod t. 


WYBORNY MIOD 


deserowy, kuracyjny rara- 
tas 5 kg. k. 8:80. Miód py- 
toka 5 kg. k. 8:20. Miód 
stołowy do picia 4: , litr. 
biaszanka kor. 7*—. Masło 
stołowe codziennie świeże 
5 kg. paczką kor. 12— 
wysyła za zaliczką 


J.M. Farba, Podhajce 34 


Adwent 


Krótkie modytacye na każdy 
dzień, przekład z włoskiego. 
'Cena egzemplarza w oprawie 
miękkiej z płótna angielskie- 
igo 50 hal. Za nadesłaniem 
55 hal, w znaczkach poczto- 
wych nastąpi przesyłka frco. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal, zagraniczne 

po 9 hnal. 367 


$ DARMO 

li opłainie otrzyma każdy na 
iżyczenie mój główny kata- 
llog z 4000 rycin, przedmio- 
tów do użytku i różnorakich 
spodarków c. i k. nadworn 
idostawca are KONRA 

kow 


y w Briix 
Nr. 5083 


„Szczery Przyjaciel*! 


| Wydaną pod tym tytułem 
broszurkę,jako zbiorek poży= 
tecznych wiadomości z dzie 
dziny chorób płciowych — 
wysyła w kopercie zamknię” 
tej, franko i opłatnie ge os 
debraniu 1 korony Dr’ J. 
KAJDACSY lekarz specya- 
lista. — Budapest VUL 

Józsefkóruż 2. [93% 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


Pieczywo kuracyjne. 


Polecane przez wysokie po- 
wagi lekarskie podniecające 
trawienie przy nieżycie żo- 
łądka i kiszek. Dla cukrowo 
słabych „diapetyków* wszel- 
kie artykuły oraz mąkę do 
użytku kuchennego, Na przy: 
rost wagi ciała dla anemicz- 
nych „Nuclein Supra Lavos 
cat", Oraz pieczywo najlep- 
szych jakości poleca A. = 
zanek, Sukiennice 19 od 


276. „W żłobie leży”, „Gdy się Chrystus rodzi”, - 
277. „Gwiazdka“, „Hej bracia czy wy Gpicie*, 

FA piękny, modny trwałej jakości 

tylko za 10 K. 


Do nabycia w składzie gramofonów, 
zupełnie według wyboru, męskie 


Leopold Huttrer, Kraków, Długa 11. 
lub damskie. Wysyła za zaliczką, 


1044]. Na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
3 pary tej samej dobroci trzewików K 14-80. 


Przy zamówieniu wystarczy podanie numeru, albo dłu- 
gość w centymetrach. [1006 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


zechy). Zegarek 
K 3%), zegarek sro- 
ny K 840, budzik niklowy 
290, zegar wahadłowy K 


Szkoła buchalteryi 1 nauk handlowych 


Maurycego Schapiry 


akrżypoo KD-80,. emi | J. Schüller, Wiedeń, III. Krieglergasse 6/32. Ti E IT" M strony oj a 3 
ary zoakóry, stali Iwęzoby OLO OKNO OPTIO E EEEa w Krakowie, ulica Starowiślna I. 41 Nicckaplodujący 

Baa ryayta! Zamiana doewe. | Lekcyj śpiewa solowego udziela = | | zjtęwej do, oeraminn w Akademi kanie: || Ogień czerwony 
; lona lub zwrot pieniędzy, © stępujących przedmiotów: Z buchalteryi poje- bezdymny 
ate a i Stanisł aw Bur sa owak) gas rejs amid os maea: | ora Świało kieżycowa 


orespondert handlowej (polskiej i niemiec- 

kiej), rachunków kupieckich i bankowych, oraz 
stenografii polskiej i niemieckiej. [939 

_ ców, na balach itp., najtańsze, 


bo najlepsze, jedynie z labor, 
ONSZANEEZADUZSZWNWIEK | M. Mądrzykowskiego 


. T. Ku przez ogłaszanie się kr 
ARo . Ýr, aków, 10, Przegorzały. 
va, Kraków, Garncarska 9., w „Nowinach osiągają wielkiekorzyścii | RE ENIE OZ S 


IL p. obok lecznicy. CELLLEELTELELECCTELLL opłatnie, 


i Wydawca: K cow skle Tow. Wydawnicze, — Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański, — Druk. „Katolickiej Spółki Wydawniczej” (Prawda) 
idac? - w Krakowie, ul, Stolaraka L & 2 


do oświetlania: szopki, ły- 


, nadesłaniem należytości, 
A wych obrazów, podczas tań- 


„Obiady 


o bardzo przystępnych co- 
ch (na maśle) wydaje ku- 
ia domowa. J. Bochnako- 


'. atysta-śniewak, krawat koncasycaawaj Szkoły tzięwą ; 
ul. Kremerowska 6, IL p. Tel nr. 257. 
Przyjmuje codziennia od godz. 6-tej popołudniu. 


Klasę gry fortepianowe; prowadzi 
P. KAROLINA WIMMEROWA, wiedzieć Mikulego. 


ALLA. 
WIOZPIRZ IZ TN 


4 


